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CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem Łj. 1-aza atrona 60 gi 
za w. m-m 1 tam. atr: 6 tam: w tekzcii 
50 gr., nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobna 12 gr: za wy 
raz. dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmnlejaze ogłoszenie 1.20 gr., dli-
bezrobot. 1 zł. Ogłoazenla dwukolorou-. 
> 60 proc: drożej, ogłoszenia zagrania 
ne t trójkolorowe o 100 proc. droze.1 
Ogłoazenla adwokatów ryczałtem 26 zł 
Ceny ogtoazen niedzielnych aą o 26 pro. 

drozaze. 
Za 1 w. mm. w 1 tamie saer. 70 w»» 
(atrona S łamów), w wydaniu prowin 
ejonalnym zł. 1 — . Za termin druku 

1 treae ogłoaaen administracja 
aa* odpowiada. P. Ł O. Nr. 602.880 

gotówka. 

D Ł U G O T R W A Ł E D E f Z C Z E HA F R O N T A C H 

otulili ineimalzenie wielkie! operaiii. 
SARAGOSSA, 11.5. — Komunikat kwa 

tery głównej: wskutek długotrwałych de
szczów nie było możliwe przeprowadzenie 
wielkiej wspólnej operacji. W akcjach lo
kalnych wojska gen. Franco wyrównały i 
wysunęły naprzód swoje pozycje. Na pół
nocnym wschodzie od Alliaga została zaję 

ta miejscowość Montoro de Merduita. Rów 
nieź na wybrzeżu pod Alcala de Chisvert 
posunęły się naprzód oddziały, operujące 
na wybrzeżu. Na froncie katalońskim nie
przyjaciel próbował przejść na odcinku p i -
renejskim do przeciwnatarcia pod Lavorsie 
został jednak bez trudności odrzucony. 

Tragiczny wypadek na scenie 
podczas przedstawienia amatorskiego. 

TORUŃ 11. 5. 
We wsi Gostynie w pow. tczewskim gcla 

* * y ł aic w czasie przedstawienia amatorskie 
go okropny wypadek. Występujący w sztu-
<* Kazimierz Leja miał wedle scenariusza 
w toku akcji na scenie rozbroić z rewolwe
ru Mieczysława Biernackiego. 

Gdy przy otwartej kurtyrrie chciał to 
Uczynić, padł strzał i Biernacki osunął się 
*» deski sceny. Publiczność sądząc, żc od
twarza on z mistrzowskim realizmem ro lę , 
Sacsfła bić brawa. 

Dopiero gdy na scenie krew, płynąca 
* rany w piersi Biernackiego, rozlała się 
kałużą, zorientowano się, żc zaszedł tragi-
c«ny wypadek i przerwano przedstawienie. 

Rannego Biernackiego przewieziono Via 
tyehmiaet do szpitala w Tczewie, gdzie le-
karze stwierdzili, iż kula rewolwerowa prze 
biła nieszczęśliwemu amntorowi worek o-
•ierdziowy. Stan Biernackiego jest bezna
dziej rry. 

W toku dochodzeń okazało się, że 
przed spektaklem g rewolweru — rekwizytu 
teatralnego wyjęło magazynek, w lufie jed 

nak pozostawiono przez niedopatrzenie na 
hój, co stało się przyszyną wypadku. 

Fatalna kamienica 
r u n ę ł a w c e n t r u m m i a s t a — I 

DUBNO, 11. 5. — W najruchliwszej 
dzielnicy miasta, w okolicy śródmieścia 
rozległ się ogłuszający trzask. Jednocze
śnie runęła w gruzy 2-piętrowa kamieni
ca, położona przy ulicy 9 Sierpnia, wła- 1 1 

sność A. Czerkasa. 
Na szczęście obeszło się bez ofiar w 

ludziach tylko dzięki temu, źe w wspom
nianej kamienicy nikt nie mieszkał, ponie
waż ostatnio gospodarz kamienicę prze
budowywał 1 remontował. 

Trzeba dodać, że kilka lat temu ta sa
ma kamienica zawaliła się i wtedy 3 oso
by zostały zabite. < 

hmii! Czerwin W 

PIEC KANTONÓW FEDERALNYCH. 
Przyszły ustroi Czechosłowacji. 

PARYŻ, 11. 5. — Przewidywać należy, 
że dalszy rozwój tej sprawy pójdzie w kie
runku przekształcenia Czechosłowacji w 
państwo federalne. 

„ Z obserwatorium genewskiego — p i 
sze korespondent „Paris M id i " — sytuacja 
wygląda w ten sposób, że Niemcy mają 
przed sobą w sprawie Czechosłowacji wo l 
ną drogę. 

Pewne szczegóły podaje głośny angiel

ski dziennikarz Ward Price, 
ny z Mussolinim i Hitlerem. 

zaprzyjażnio-
Donosi on z 

Florencji, że zreorganizowana na zasadzie 
federacyjnej republika czeskosłowadka 
składałaby się z kantonów: niemieckiego, 
węgierskiego, czeskiego i polskiego. 

Niewątpliwie piątym osobnym kanto
nem byłby kanton słowacki. 

Ward Price sądzi, że Rada mogłaby się 
zgodzić na akie rozwiązanie. _ 

Przymrozki wytępiły 
• c h o d n i k i d r aro w o w o c o w y c h . 

WARSZAWA, 11.5. — (Jedynym doda
tnim skutkiem utrzymującej się fali chło
dów jest wyniszczenie rozmaitych owadów, 
Przynoszących szkodę rolnictwu. Poczwar-
ki szkodników leśnych i polnych z powodu 
utrzymujących się przymrozków w porze 
nocnej wymarzły. 

Granat z wojny światowej 

rozszarpał chłopca na strzępy. 

Większe wygrane 
.dz i s i e j s i e g o l ciągnienia Loteri i Klonowej* 

WARSZAWA, 11.5. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa
żniejsze wygrane padły na następujące nu
mery: 

50.000 zł — 79896 
25.000 zł — 77616 
10.000 zł — 130602. 
5.000 zł — 95216 56970 93700 101141 

128242 

2.000 zł — 26167 36189 80976 82550 
82922 98798 113428 .115175 124931 
132029 159078. 

1000 zł — 10991 15611 17188 39180 
53648 67108 67462 71224 72043 73856 
78689 79558 81084 85141 88921 90096 
117716 125088 126068 130381 145323 
147648 151420 151780 154150. 

Inauguracja O. Z. N. w Poznaniu. 

ROHATYN, 1. 5. — W Samkach gór
nych, pow. rohatyńskiego, znalazł 7-letni 
Jan Fedyk w polu granat artyleryjski, po
chodzący jeszcze z czasów wojny świato
wej. 

W towarzystwie 20-Ietniego Jana Mel 
nyka udał się Fedyk w ustronne miejsce 
pod lasem, gdzie obaj przystąpili do roze 
brania granatu. W pewnej chwili zapalnik 
eksplodował, a odłamki jego rozszarpa
ły na drobne cząstki ciało Fedyka. Melnyk 

Samolot czeski w drodze do Kowna 
w y l ą d o w a ł w W i l n i e . 

WILNO, 11. 5. — Wczoraj na lotnisku 
w Porubarfku lądował sportowy samolot 
czeski, odbywający lot z Pragi czeskiej do 
Kowna. 

Pilotował kapitan czeskich wojsk lotni
czych. Towarzyszył mu w charakterze ob

serwatora porucznik pułku lotniczego w 
Pradze. 

Po dwugodzinnym pobycie na lotnisku 
w Porubankii, samolot czeski wystartował 
odlatując w kierunku Kowna. 

Oryginalne zdjęcia z włoskich manewrów 

doznał oberwania lewej nogi poniżej kola 
na i prawej stopy. 

Szczątki. cia.U ..Fedyka zostały siłą wybu 
chu rozrzucone na odległość kilkudziesię
ciu metrów. 

Poselstwo litewskie 
p r z e p r o w a d z a s i ę L W 

WARSZAWA, 11.5. — Poselstwo l i 
tewskie, mieszczące się obecnie w hotelu 
Europejskim przenosi się około 20 bm. do 
własnej siedziby p r z y ul. Koszykowej 14. 

Poselstwo oraz biura konsularne zajmo 
wać będą dwa 6-pokojowe mieszkania na 
parterze i pierwszym piętrze. 

W Poznaniu odbyło się Inauguracyjne zebranie Rady Okręgowej Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego, z udziałem szefa Obozu gen. Skwarczyńskiego. Na zdjęciu — mo 
menł przed złożeniem przez gen. Skwarczyńskiego w towarzystwie prezesa Rady 
O. Z. N. w Poznaniu posła Surzytfskiego. wieńca u stóp pomnika Najświętszego 

Litewskie kąpielisko nadmorskie Poląga 
spłonęło niemal doszczętnie* 
n no d o m ó w p o s z ł o z orns** mm 

większość wi l l poszła z dymem. Przeszło 
120 domów, poczta, gimnazjum, plebania, 
kilka szkół i prawie wszystkie sklepy padły 
ofiarą ognia, 1500 osób pozostało bez da
chu nad głową. Szkody wynoszą przeszło 
2 miliony l i tów. Do Połągi przyjeżdżało w 
letnim sezonie około 40.000 gości. Tu też 
spędzał wakacje prezydent Li twy Smetona. 

KOWNO, 11. 5. — Na plebanii l itew
skiego kąpieliska nadmorskiego Połąga wy 
buchł wczoraj przed południem pożar, któ
ry podsycany huraganowym wichrem, 
szybko się rozszerzał. Wkrótce cała ulica 
stała w płomieniach. Przybyła z Kłajpedy 
zmotoryzowana straż pożarna nie mogła 
wiele zdziałać. Trzy ćwierci miasteczka i 

Włoscy lotnicy niszczą bombami „miasto" zbudowane z desek. Obłoczki dookoła sa
molotów to eksplodujące pociski dział przeciwlotniczych 

Morderca księdza Sfreicłia a n i 

jest człowiekiem normalnym 
O R Z E C Z E N I E P $ V C H I A T R O W . 

POZNAŃ, 11. 5. — Badania psychia
tryczne mordercy księdza w Luboniu pod 
Poznaniem dobiegają końca, badania te 
przeprowadził w więzieniu poznańskim 
dyrektor zakładu psychiatrycznego w Ko 
ścianie dr Bielawski. W ciągu dwóch ty
godni dr Bielawski przygotuje obszerne 
orzeczenie dla Sądu Apelacyjnego w Po
znaniu, gdzie odbędzie się rozprawa od
woławcza. 

W czasie badania Nowaka lekarze-psy 
chiatrzy wykorzystali wszystkie stojące 
im do dyspozycji środki dla dokładnego 
ustalenia stanu umysłowego mordercy, a 
między innymi prześwietlono Nowaka kil 
kakrotnie, celem ewentualnego stwierdze
nia, czy jakieś zmiany organiczne nie mo 
gły wpłynąć na jego stan umysłowy. 

Na podstawie dotychczasowych ba
dań stwierdzono, że Nowak jest fanaty
kiem, ale ponieważ fanatyzm w pojęciu 
psychiatrów i nie jest chorobą umysłową, 
stwierdzić można, że Nowak jest człowie
kiem normalnym i w pełni odpowiedzial
nym za swe czyny. 

Nowak, który dotąd zachowywał się cy 
nicznie, załamał się ostatnio zupełnie, stał 
się małomówny i apatyczny. Twierdzi on 

nadal, że zbrodnię popełnił z pobudek ideo 
wych. 

Ponieważ, Nowak okazał się człowie
kiem umysłowo zdrowym oczekiwać nale
ży zatwierdzenia przez Sąd Apelacyjny 
wyroku śmierci. 

Pierwsza szkoła 
p o w s t a ł a w N i e m c z e c h . 

BERLIN, 11.5. — Jak donosi prasa nie
miecka, oddział służby macierzyńskiej or
ganizacji kobiecej, noszącej nazwę „Das 
Deutsche Frauenwerk" zorganizował pierv» 
szą szkołę narzeczonych w Schwaneńwerae 
pod Berlinem. W szkole tej młode dziew
częta niemieckie będą mogły zapoznać się 
z zadaniami przyszłej żony i matki. W naj
bliższej przyszłości po poczynieniu do
świadczeń z pierwszą szkołą, otwarte bę
dą dalsze „szkoły dla żon". 

Bomby lotnicze zapalają 1 niszczą stare statki handlowe, służące jako cel. 

M A G I N O T A 
Najwspanialszy system fortyfikacyjny świata! 
Tragiczny trójkąt małżeński wplątany w wielką aferę szpiegowską 

NAJBARDZIEJ AKTUALNY FILM DOBY OBECNEJ! 
Wkrótce w kinie „ P A L Ą C E " 

Dolar 5.26'|, 
Bank Polski notował dolary po 5.26 i 

pól, funty szterlingi 26.32, franki szwaj
carskie 120.85, franki francuskie 14.57. l i 
ry włoskie 21.60. 
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dostojnych chorych WARSZAWA, 11.5. — J. E. Ks. arcy
biskup Antoni Julian Nowowiejski, senior 
Episkopatu Polskiego po powrocie z Rzy
mu do Płocka wskutek przemęczenia po
dróżą zapadł na zdrowiu i znajduje się pod 
troskliwą opieką, otaczających łoże chore 
go lekarzy 

Zaniemógł również, zamieszkały w War 
szawie J. E. Ks. Edward Ropp, sędziwy 
arcybiskup metropolita mohylewski. 

Stan zdrowia obu 
jest bardzo poważny. 

POWRÓT J. Em. KS. KARDYNAŁA 
KAKOWSKIEGO. 

WARSZAWA, 11.5. — J. Em. Ks. kar
dynał Aleksander Kakowski, arcybiskup 
Metropolita Warszawski po pobycie odpo
czynkowym we Włoszech powraca do sto
licy w piątek, dn. 13 bm. o godz. 12.45. 

Powiat dzllnlefiskł uczci pamięć Wodza 
d ź w i ę k i e m f o p a t i k i l o f ó w 

GŁĘBOKIE, 11.5. — W ramach obch.) 
du trzeciej rocznicy zgonu Marszalka Józe
fa Piłsudskiego w dniu 12 maja postanów 10 
no na obszarze powiatu dziśnieńskiegT 
przeprowadzić wśród ludności akcję w kie 
runku zorganizowania pracy fizycznej dla 
dobra kraju. W dniu tym ludność całego 
powiatu dla oddania hołdu Wielkiemu M i r 
szałkowi zgłosi się w oznaczonej godzinie 
w wyznaczonym przez lokalny komitet ob

chodu miejscu do pracy z łopatami, kilofa 
mi itd. Przeprowadzenie tej akcji wśród 
ludności miejscowej będzie zapoczątkowa
niem na obszarze pow. dziśnieńskiego 
„Dnia pracy", który stanie się | rjmnikiem 
uczczenia pamięci Wodza farodu. 

Podkreślić należy, *.t w wyniku wszetę 
tej akcji w gminie jaźnieńskiej już okoio 
1O0O osób zgłosiło swoje przybycie w d.iiu 
12 maja do pracy. 

Program Dnia Żałoby 
w t r z e c i ą r o c z n i c ę z g o n u M a r s z , P i ł s u d s k i e g o 

Hal lera dla oddania hołdu Wic i -

P.Jadwiga Piłsudska zdała maturę 
1 chce zostać pilotką szybowcową. 

WARSZAWA, 11 maja. 
P. Jadwiga Piłsudska, młodsza córka 

Wielkiego Marszałka, otrzymała maturę. 
Ostatnie ustne egzaminy maturalne zda

ła z bardzo dobrym wynikiem, onegdaj. 
Podobnie jak jej starsza siostra Wanda 

— p. Jadwiga ukończyła warszawskie gim
nazjum p. Szachtmajerowej. 

P. Jadwiga Piłsudska natychmiast po 
złożeniu ostatnich egzaminów wyjechała 

na kurs szybowcowy do wołyńskiego obo
zu na Sokolej Górze, gdzie zamierza zdo
być kwalifikacje pilotki szybowcowej ka
tegorii , ,C". 

Jak informują osoby z otoczenia p. Ja
dwigi Piłsudskiej — zamierza ona poświę
cić się lotnictwu i pracy konstruktorskie,. 
Od jesieni rozpocznie studia na odpowie
dnim wydziale Politechniki Warszawskiej. 

Szczekanie psa uratowało trzy osoby 
od śmierci przez zaczadzenie. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W Starzewie pod Bydgoszczą w mies<-

kaniu rolnika Jana Nowakowskiego pies u-
ratował życie trojga osób. 

ŁÓDŹ, dnia 11 maja. — Przed ki lku dnia
mi podaliśmy całkowity program Jutrzejszych 
uroczystości łatobnych w Łodzi, Dziś powtarza 
my go dla przypomnienia: 

Godz. 9 — nabożeństwa łolobne w świą
tyniach wszystkich wyznań: 

godz. 10 — uroczyste nabożeństwo ialobne 
w katedrze I w . Stanisława Kostki 1 kościele 
garnizonowym; 

od godz. 11.1S do 11.40, od 16.30 do 16 I od 
17 do 17.20 — transmisja audycji żałobnych z 
radiostacji warszawskiej przez zainstalowane 
na Placu Wolności megafony: 

o godz. 18.30 — capstrzyk werbli na ulicach 
miasta; 

godz. 20 — zbiórka przedstawicieli władz, 
wojska, organizacji i całego społeczeństwa na 

Ostra kara 
za NIELEGALNE PRZEKROCZENIE GRANICY. 

ŻYWIEC, 11.5. Wadowicki Sąd Okrę
gowy na sesji wyjazdowej w Żywcu ska
zał Władysława Salachnę z Ujsolu w pow. 
żywieckim na 6 miesięcy aresztu oraz 200 
złotych grzywny z zamianą na 20 dni aresz 
tu w razie nieściągalności za nielegalne 
przekroczenie granicy z Polski do Czecho
słowacji przez Zwardoń. 

placu Im. gen. 
kiemu Zmarłemu: 

godz. 20.30 — apel wieczorny wojska: 
godz. 20.40 do 20.44 — bicie werbl i ; 
godz. 20.44 do 20.45 — sygnały syren fa

brycznych i zapalenie ognisk: 
godz. 20.45 do 20.48 — chwila ciszy, 
godz. 20.48 do 20,49 — sygnał syren, a na

stępnie odczytania: a ) rozkazu Marszalka Pił
sudskiego do wojska po zakończeniu wojny, b) 
wyjątków z pism Marszalka Piłsudskiego 

N a zakończenie uroczystości żałobnych od
śpiewanie przez wojsko pleśni wieczornej. 

Komitet obywatelski obchodu uroczystości 
prosi organizacje, związki i korporacje o wzię
cie udziału w uroczystym nabożeństwie żałob
nym w katedrze oraz w oddaniu hołdu pamięci 
Wielkiego Marszałka. 

L I T W A I P O L S K A — • 

najtańszymi krajami. 
WARSZAWA, 11.5. — Wskaźniki ko

sztów utrzymania i kosztów żywności w 
niektórych krajach przedstawiały się w 
marcu 1938 r. następująco: Polska 52, An-
gla — 87.2, Belgia — 88.6, Czechosłowa
cja — 79,3, Estonia — 85.9, Francja — 
126.9, Holandia — 78.2, Japonia — 99.5, 
Jugosławia — 80.3, Litwa — 46.9, Łotwa 
— 67, Niemcy — 79.8, Norwegia — 97.6, 
Stany Zjednoczone — 76, Szwajcaria — 
82.2, Węgry — 75.3, Włochy — 65.2. 

W izbie na poddaszu spali dwaj syno
wie rolnika i parobek. Wieczorem napalili 
mocno w piecu i w czasie snu zaczadzili 
się. Żaden z nich nie miał tyle sit, aby do
stać się do drzwi i wezwać pomocy. 

W pewnej chwili, jakby wiedziony ja
kimś instynktem, zaczął przeraźliwie wyć 
pies i zbudził gospodarza. Przypuszczając 
że w gospodarstwie są złodzieje, Nowaków 
ski udał się, by zbudzić parobka. — Wszedł 
szy do izby, natknął się zaraz przy drzwiach 
na omdlałego parobka, a dalej przy łóżku 
ujrzał leżących obu swych synów. Pokój 
przepełniony był wonią czadu. 

Dzięki natychmiastowemu wezwaniu le 
karzą z Bydgoszczy, wszystkich trzech zdo 
lano uratować. 

(—) Ambasador Łukasiewicz wyjechał do 
Warszawy pq konferencji z ministrem Bonnet-
tem celem uzyskania instrukcyj w sprawie Cze 
choslówacji. 

(—) W kopalni węgla Duckmanton w A n 
gl i i nastąpił wybuch gazów w chwili , kiedy 
zmiana przeszło 200 górników kończyła swą 
pracę. Stu górników udało się uratować, kiedy 
nastąpił drugi wybuch. Dotychczas wydobyto 
72 trupy. 

(—) Sprawa Abisynii w Lidze Narodów zo 
stała odroczona do czwartku. Cesarz Hailc Sela 
ssie wyjechał wczoraj wieczorem z Londynu 
do Genewy. 

(—) W Sowietach wykryto nowy spisek 
przeciwko Stalinowi. Aresztowano 200 oficerów 
czerwonej a rmi i . 

(—) Pobitego przez t łum i umieszczonego 
w szpitalu mordercę 25-letniej Janiny Błaszczy 

kówny i je j C2-letniej matk i Mar i i — bezrobot 
nego Tomaszczuka usiłowali wykraść jego ko
ledzy. N a widok dyżurującego na sali policjan 
ta , zbiegli . 

( _ ) Przy ulicy Widnej 17 w Chojnach 5-let 
nl Józef Kowalski przewróci! na siebie czajnik 
z wrzątkiem i po ki lku godzinach zmarł w szpi 
talu wskutek oparzenia. 

(—) Skazany na wlezięzienie za nadużycia 
były komisaryczny prezydent Pabianic i b. dy 
rektor K K O w Pabianicach Roman Jabłoński 
wystąpił na drogę sądową przeciwko K K O o 
odszkodowanie w wysokości 15.000 zł Sąd za
powiedział ogłoszenie wyroku w te j niezwykłej 
sprawie. 

Wybuch petardy 
P R Z E D r e s t a u r a c j ą , 

KRAKÓW, 11.5. — W Krakowie na ul. 
Friedleina wybuchła w nocy petarda przed 
lokalem restauracji. Od wybuchu wypadły 
wszystkie szyby z okien restauracji. 

WYJEŻDŻAJĄC 
N\ URLOP 

CZŁOWIEK KULTURALNY 
NIE I f O l E POI4WMC 

BEZ PISMA 
O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, Żwirki 2 

lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 

Czy zniesławiono pamięć zmarłego? 
C I E K A W * W W t O K S Ą D U * • " a B 

Ze Stryja donoszą: 
W lecie 1937 r. odbiło się głośnym e-

chem zabójstwo radcy kolejowego, śp. Ma
riana Webera ze Lwowa, na letnisku w Tu-
chli przez robotnika Pawła Jaciowa z Tu-
chli. W wyniku dochodzeń prokuratura o-
skarżyła Jaciowa o zabójstwo. Przy rozpra
wie bronił się Jaciów tym, że śp. Weber 
miał utrzymywai stosunki miłosne z żoną 
oskarżonego Jaciowa, która uciekła, zosta
wiając go z dwojgiem dzieci i ze on w a-
fekcie uderzył zabitego, nie mając zamiaru 
zabicia. 

Sąd wymierzył oskarżonemu karę dwu
letniego więzienia, którą odbywa. 

Rodzina zmarłego wystąpiła przeciw o-
skarżonemu ze skargą o zniesławienie pa 
mięci zmarłego, popełnione przez powyższą 
obronę. Obrońca oskarżonego podniósł, że 
oskarżony, broniąc się w powyższy sposób, 
korzystał z praw obrony, że w danym wy
padku brak zniesławienia, tym bardziej, żo 

ustawodawstwo polskie, wbrew poprzedniej 
judykaturzc austriackiej, nie zawiera prze 
pisu o zniesławieniu pamięci zmarłego. 

Sąd podzielił zdanie obrony i oskarżo 
nego uniewinnił. Sprawa ta, z uwagi na 
zasadnicze znaczenie, wywołała zaintere 
sowanie w kołach prawniczych. 

Żydzi przestoją emigrować 
— D O P A L E S T Y N Y . — 

WARSZAWA, 11.5 — Od r. 1936 da
tuje się powolny, lecz stały spadek emig/a 
cji z Polski do Palestyny, a więc oczywi
ście elementu żydowskiego. W r. 1936 wy 
jechało do Palestyny 10.605 osób, pod
czas gdy w r. 1937 tylko 2.856. 

Demonstracyjny strajK robotników .Gentlemana", 

Skriunka d o l i s t ó w . 

Otrzymaliśmy następujący l ist: 
„Szanowny Panie Redaktorze! 
Najuprzejmiej prosimy o umieszczenie w 

Pańskim poczytnym piśmie co następuje: 
W jednym % łódzkich pism żydowskich poja 

wit się ar tykuł dyskredytujący duchowieństwo 
i odmawiający mu prawa do zajmowania się 
•wychowaniem młodzieży. Jako powód wysunął 
głośną sprawę morderczyni własnej córki M a 
r i i Zajdlowej, która miała być sekretarką Kat . 
Stow. Mlodz. żeń. w Radogoszczu. 

Oświadczamy, że jest to wierui Ute kłam
stwo, gdyż Mar ia Zajdlowa nie tylko nie była 
sekretarką ale i nawet członkinią naszego Od
działu. Oddział nasz istnieje od 1920 roku, a 
statuty nie pozwalają i nie pozwalały na nale
żenie doń osobom zamężnym, a Mar ia Zajdlo
wa jest zamężną od 13 lat . 

Można czynić odpowiedzialną organizację 
za czyny swych członków jeżeli one wypłynęły 
z założeń ideologicznych danej organizacji i za 
OBOBĘ, która aktualnie do niej należy. Jest rze
czą jednak niedopuszczalną obciążać organiza
cję odpowiedzialnością za osobę, która do niej 
nie należała i zbrodni dokonała z pobudek czy
sto osobistych. 

Prosimy przyjąć wyrazy poważania 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 

Żeńskiej Łódf, Radogoszcz. 

ZYCIE PABIANIC. 
Poświęcenie sztandaru F». O. W. 

K a r a b n maszynowy dla A r m i i 
Związek dawnych członków POW. w Pa

bianicach ufundował własny sztandar, które
go poświęcenie odbędzie sie w dniu 22 maja 
r. b. Program uroczystości z tym /.wiązanych 
przedstawia się następująco: W sobotę, 
dnia 2' maja rb. o godz. 19.30 capstrzyk. W 
niedziele, dnia 22 maja złożenie wieńca u 
stóp Pcmnika Niepodległości. Wymarsz do 

ZYCIE ZGIERZA 
W trzecia rocznice żałoby narodowej. 

Jutro, t.J. we czwartek dnia 12 maja br. j a 
ko w trzecią rocznicę Żałoby Narodowej odbę
dzie się w kościele paraf ialnym żałpbne nabo
żeństwo za spokój duszy Marszałka Józefa Pi l 
sudskiego. 

Proszone są organizacje o wzięcie udziału w 
nabożeństwie ze sztandarami spowitymi krepą. 

O godz. 20.30 (8.30) nastąpi zbiórka wszy
stkich organizacji i stowarzyszeń ze sztanda
rami baz orkiestr na Placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego., gdzie o godz. 20.45, jako w rocz 
nicę momentu zgonu Marszałka Piłsudskiego 
zapanuje 3-minutowa „Chwila Ciszy'. 

Następnie przy płonącym ognisku odczytane 
zostaną w y j ą t k i z pism Józefa Piłsudskiego. 

E C H A „ 8 W I E T A M A T K I " . 

Ubiegła niedziela minęła w naszym mielcie 
pod znakiem obchodu „święta M a t k i " . 

Specjalnie manifestowały metki , zorganizo 
wane w Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
Zarządził on zbiórkę członkiń i w szeregu udał 
się do kościoła na nabożeństwo, odprawione w 
intencji kobiet, podczas którego podniosłe kaza 
nie wygłosił ks. prof. dr A. Roszkowski, wska 
żując na Matkę Boską, jako ideai matki Po'ki 
i katoliczki. 

Po nabożeństwie udano się przed Ri tusz , 
gdzie przed tablicą M a t k i Marszałka Piłsudskie 
go złożono wieniec i wiązankę kwiatów. , 

W przeddzień t.J. w sobotę młodzież szkoły 

powszechnej r r 7 oraz je j organizacje: L O P P i 
PCK tej szkoły razem z personelem nauczycie! 
skim i rodzicami po zakończeniu zebrania i oka 
demii w szkole przybyła przed Ratusz i dożyła 
Matce Pierwszego Marszalka wiązankę kwia
tów. 

Również i w innych szkołach tak powszech
nych jak i średnich odbywały się w serdecznym 
nastroju zebrania rodzicielskie połączone z aka 
dercią, podczas której młodzież deklamowała 
wierszo, wygłaszała przemówienin, dając wyraz 
swej miłości dla matk i . 

Obchody te były urządzane w każdej szkole. 

SZCZEPlBMB OSPY. 

Obecnie we wszystkich szkołach powszech
nych na terenie naszego miasta przeprowadza
ne są szczepienia ospy. W k-oucu zaś b. mienią 
ca w dniach 23, 24, 25 i 27 maja odbędą się 
szczepienia ochronne przeciwko ospie wszy
stkich dzieci dotąd nie szczepionych oraz uro
dzonych w roku 1937 1 w styczniu i lutym 193S 
roku. 

Szczepienia odbywać się będą w Wydziale 
Zdrowia przy ulicy gen. Dąbrowskiego 81 od 
godz. 9 do 13-ej. 

Od szczepienia wolne są dzieci, które już 
były poddane szczepieniu. Opiekunowie Ich win 
ni dostarczyć w odpowiednim czasie świadectwa 

| szczepienia ospy. 

kościoła N . M. P. na uroczyste nabożeństwo 
Po nabożeństwie defilada i wbijanie gwoździ 
przy Pomniku .Niepodległości. |ednocześnie 
wręczony zostanie władzom wojskowym ka
rabin maszynowy, dar uczniów Gimnazjum 
Męskiego im. J. Śniadeckiego w Pabiani
cach. Na zakończenie uroczystości odbędzie 
się wspólny obiad żołnierski w sali Towarzy 
stwa Gimnastycznego przy ul. Pułaskiego. 

Spodziewany jest liczny zjazd delegatów 
i zaproszonych gości z całego kraju, a w 
pierwszym rzędzie z terenu województwa 
łódzkiegu. 

W dniu tym t. j . 22 maja rb. ukaże się w | 
rozsprzedaźy książka, w której poszczególni 
autorzy przedstawią historię walk o niepo
dległość na terenie powiatu łaskiego. 

LÓDTI 11. 5. — W przemyśle miniowym "« l c " 
renie Lodzi wybuchł zatarg robotników, którzy Zł-
daja zawar-ia nowej umowy zbiorowej. Związki za
wodowe, przedkładając Inspekcji Pracy projekt u-
IJM.IIJ, zwróciły uwagę I na to, że dotychczasowa li
niowa nie regulowała zupełnie apruwy \Atc dla ro. 
bolników, zatrudnionych przy produkcji tzw. arty
kułów prasowanych. Zatarg obejmuje w Łodzi robot
ników dziewięciu fabryk wyrobów gumowych. 

Celem uzgodnienia warunków proponownnego u-
kładu, Inspektor pracy zwołał na dziś wspólne kon. 
forem-ję. 

W OllRONIF, KOLEGÓW. 
Wczoraj w fabryce „(Jentlemana1' zoslrajknwali 

robotnicy, domagając się przyjęcia do pracy pewnej 
części robotników, którzy wyczerpali zasiłki. Ponie
waż uprawa przyjo-ia do prary łych robotników była 
uregulowana specjalnym prayrr.ee/enlem firmy, ogół 
robotniczy zażądał kategorycznie, ich zatrudnienia. 
Firma odmówiła, wobec cieę„ postanowiono prze
prowadzić itrajk protestacyjny w godz. od 1U do 12. 

Ciekawe jesl, że dyrekcja fuhryki, powiudomio. 
na o strajku, oświadczyła, że wobec protestu robot
ników i przerywania produkcji — gotowa jest za
mknąć fabrykę, unirrm liominjęe całe przedsiębior-
•Iwo. Robotnicy potruktowali stanowisko firmy jako 
groźbę i inspektor pracy, celem przywrócenia »po. 
koju i porządku w „Gentlemanie" zwołał natych
miast konferencję. 

W wyniku jej zdołano dojść do porozumienia ! 
dziś rozpoczęto normalna, produkcję. 

ZATARG W FABRYCE POŃCZOCH. 
Nowy zatarg wynikł w fabryce pończoch p. f. 

Gross i Rosenkopf przy ul. Gdańskiej 130. Prz.yczy-
uii zatargu było stosowanie stawek niższy-h od obo 
wiązujących, wobec czego robotnicy zwrócili się o 
interwencję do inspektora jjra-y. Dziś w tej sprawie 
odbędzie się konferencja. 

W PRZEMYŚLE B U D O W L A N Y M . 
Wczoraj odbyło się posiedzenie gospodarcze po. 

wołanej komisji rozjemczej dla unormowania warun 
ków płacy i pra-y w prz.cmyśle budowlanym. Na 
posiedzeniu ustalono porządek pracy komisji j wy
znaczono termin rozprawy głównej przy udziale rad
cy Zbigniew* Wróblewskiego | Min. Opieki Społ.— 
jnko przewodniczącego oraz przedstawicieli Minister
stwa Sprawiedliwości — sędziego Kalińskiego i Min. 
Spraw Wewn. — inż. Jerzego Malkiewicza. 

Rozprawa tu odbędzie się w piątek o godz. 11.30 
przed południem. Orzeczenie wydane zostanie pra. 
wdopodobnie jeszcze w bieżącym tygodniu. 

WSPÓLNA KONFERENCJA W O Ź N I C Ó W . 
Unia 13 bm. odbędzie się w Inspekcji Pra

cy wspólna konferencja przedsiębiorców prze 
wozowych I woźniców dla zawarcia umowy 
zbiorowej w przemyśle przewozowym. Kon
ferencji przewodniczyć będzie inap. Stankie
wicz. 

z a t a r g w p a p i e r n i . 
W papierni Adelfanga przy ul. Srebrzyń-

na tle żądań 
zyń 

•klej powstał zatarg na tle żądań robotni
czych o unormowanie stawek płac i zawarcia 
umowy zbiorowej. 

Na interwencję robotników papierni, ins
pektor pracy zwołał wspólną konferencję na 
Jutro przed południem. 

JESZCZE NlF. NADESZŁA ODPOWIEDŹ. 
Strajik brukarzy trwa w dalszym ciągu. 

Po. ostatniej konferencji z wiceprezydentem 
Kozłowskim do tej pory nie nadeszła odpo
wiedź Zarządu Miejskiego w sprawie wysu
niętych postulatów . Wobec tego brukarze 
postanowili akcję strajkową kontynuować aż 
do rezultatu. 

DZISIEISZA KONFERENCJA 
Z SEZONOWCAMI. 

Dziś w Zarządzie Miejskim rozpoczęta 
się konferencja prezydenta Godlewskiego z 
przedstawicielami związków zawodowych 
robotników sezonowych, poświęcona spra
wie żądań pełnego tygodnia pracy, zwiększę 
nia zatrudnienia i podwyżki plac. W konfe
rencji biorą udział delegacje związków: Z j . 
P. Z. Z., Chrz. Zj. Z. „Praca" 1 Klasowego. 

PRZED URUCHOMIENIEM FABRYKI 
HAEBLERA. 

W początkach przyszłego tygodnia uru
chomione zostaną po 16-tygodniowej przer
wie zakłady Haeblera przv ul. Dąbrowskiej. 
Obecnie kontynuowane są w dals/.ym ciągu 
prace przygotowawcze i remont maszyn. 

Jak śip dowiadujemy przeprowadzany jest 
w tej chwili podział robotników na zmiany 
tygodniowe. W pierwszym tygodniu produk
cji przystąpi do pracy 300 robotników, w na
stępnym około 250 i reszta w trzecim tygo
dniu. 

Pasierb zakochał sie w... macosze 
Niezwykłe tło samobójstwa. M 

dlesło> 

CZYJA MASZYNA? 
Konduktor tramwajów łódzkich Murarz 

Ignacy doniósł policji, że jakiś nieznany pa
sażer pozostawił na platformie tramwajowej 
maszynę do szycia, którą zapomniał zabrać. 
Maszyna jest do odebrania w poczekalni 
Ll iKD. obok Zamku. 

ZBIÓRKA NA DZIECI OCIEMNIAŁE. 
Na terenie całego województwa łódzkie

go w miejscowościach, w których znajdują 
się odziały Łódzkiej Rodziny Radiowej >d-
bywać się będzie w dniu 29 maja rb. zbiór
ka ofiar pieniężnych na dokończenie budo
wy internatu dla dzieci ociemniałych. 

ZNĘCAŁ SIE NAD KONIEM. 
Tosek Aleksander, zamieszkały w Pabia

nicach przy ul. Łaskiej 84 zmuszał do pracy 
pociągowei swego odparzonego konia. Poli
cjant spisał mu za to protokół. 

ŁÓDfc, dnia 11 maja . — Tragiczny wypadek 
samobójstwa lH-letniego chłopca, Józefa Sobań 
skiego, zamieszkałego przy ulicy Okrzei 28, sy
na szatniarza kawiarni - dancingu „Tabarin", 
.fak stwierdziło dochodzenie, przeprowadzone 

, przez Wydział śledczy Komendy Policji ma tło 
niezwykłe. 

Chłopiec, pracujący częściowo w „Tabarinie" 
jako sprzedawca papierosów, był już zupełnie 
dojrzałym mężczyzną mimo młodego wieku. Za 
kochał się on w swej macosze, młodej kobiecie 
N a tle tym powstał pomiędzy ojcem a synem 
bardzo ostry konfl ikt, zakończony silną' reak
cją ze strony ojca. 

Młody Sobański wziął to bardzo do serca i 

Ciepłu mat legendą... 
S T A N p o g o d y W Ł o d z i . 

ŁÓDŹ, 11. 5. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 9 stopni 
powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniż
sza ciepłota wynosiła plus 3 stopnie. Ciśnie
nie barcmetryczne wzrosło do 757 milime
trów. Pogoda będzie słoneczna z powolnym 
wzrostem temperatury. 

Wiatry z kierunków lachodnich. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy ul. Gdańskiej dziś po raz 

ostatni „Mcie szczęście to ty..." 
lutro t. J. w czwartek kin" 

(Rocznica śmierci Marszałka). 
Od piątku potężny lilm „Zbuntowana 

darzeniem 
każdego mężczyzny: 

nie czynne. | Ogolić L ^ ^ a ^ J ^ 
istuia 

X 1 N 

wczoraj w szopie w podwórzu posesji nr 48 
przy u l . Mokrej powiesił się. 

Zwłoki przekazano rodzinie. 

Iwutźnamonu' 
NOWICKI STANISŁAW zam. Szosa Rokicin 
łka 28, zgubił bilet tramwajowy na rok 1938 
wydany przez Ł. E. K. D. 

POTRZEBNY podręczny i czeladnik kra
wiecki, Pabianicka L. 1, m. 24. 

LUDWIK CIECHOMSKI. ks. Brzóski 49, zgu
bił bilet służbowy nr. 60361, wydany przcZ 
Dyr. K. E. Ł. 

ZAGINĘŁO świadectwo szkolne, wydane w" 
Szkole Powsz. nr. 83 w Łodzi na nazwisko 
Henryk Tomczyk. 

ZAGINĄŁ pies pinczer-dobermnn, czarny 
opalany. Odprowadzić za wynagrodzenie™-
Kinu „Europa", Narutowicza 20, tel. 100-50-

ZAGINĄŁ czarny szkocki terrier. Odprowa
dzić za wynagrodzeniem. Kopernika 12, 9 - 9 

tel . 2 3 0 - 2 8 . 

http://prayrr.ee/enlem


U p a d e k d a w n e j s t o l i c y . 

M I A S T O S N U i R U I N . 
H m P A Ł A C BYŁYCH KRÓLÓW B i * * * . 

Mandalay, w maju. 
Mandalay, stolica indochiriskiej Birma-

nii za czasów jej niepodległości, od roku 
1885, to znaczy od chwili abdykacji ostat
niego króla po krwawej, czterdziestoletniej 
rozpaczliwej wojnie z Anglią, zaczęła po
dupadać i z każdym rokiem obumiera co
raz bardziej. 

O ile Rangoon, obecna stolica Birma
mi, odkąd tą zamieniono na arcybogatą 
dziś kolonię angielską, stał się jędrnym z 
najruchiiwszych portów wschodnich i do
sięga pół miliona kosmopolitycznych miesz 
kańców, o tyle Mandalay ginie i wkrótce 
pozostanie po nim tyłko wspomnienie. Lud 
ność w niespełna pięćdziesiąt lat ze 150 ty
sięcy spadla do 40 tysięcy. 

Nic już nie ożywia opustoszałych ulic. 
Żadna zmarszczka nie zamąci drzemiącej 
powierzchni stanów w ogrodach królew
skich. Nawet ptaki, gnieżdżące się tam 
wśród gęstej zieleni, stają się coraz rzad
sze. • • 

Nazywają dziś Mandalay „miastem snu". 
A jednak dworzec, wzniesiony na jed

nym z krańców, jest ważną stacją końcową 
kolei żelaznej, wiodącej do odległego o 800 
kilometrów Rangoonu. Nad poczekalniami 
zbudowano piękny hotel dla Europejczy
ków, zrzadka witających w te strony, gdzie 
o dokonanie jakichś korzystnych tranzaik-
cyj handlowych mowy nie ma. 

Wielki kryty targ, na którym kupić mo
żna wspaniałe, jedyne w swoim rodzaju je
dwabne tkaniny i hafty, wyrabiane w oko
licach, dziwnie odbija od ogólnej mar
twoty. 

Turystę głównie pociąga naturalnie o l 
brzymi warowny czworobok, gęsto wysa
dzony drzewami tamaryndowymi będący 
ongi siedzibą królów Birmanii. Pałac, do
skonale zachowany, stanowi zabytek nie
zrównanej piękności i togactwa. 

Mur, otaczający prawidłowy kwadrat, 
mierzący osiem kilometrów kwadratowych, 
stoi niewzruszony. Do miasta prowadziło 
dwanaście monumentalnych bram, a nad 
każdą wznosi się drewniana wielopiętrowa 
baszta. Wrota, chronią przed napastnikiem 
olbrzymie kamienne parawany. Dokoła 
muru wykopano szerokie i głębokie fosy, 
w których się on przegląda, jak w lustrze. 

Dawniej surowo strzeżone wro,ta, przez 
k łrtre na małych konikach wjeżdżali galo
pem kapiący od złota gońcy króla Mindo-
na, dziś stoją otworem. Nic nie broni wstę
pu, ani wykrzywione dziwaczinym gryma
sem kamienne oblicze bogini, wyrzeźbionej 
u każdego wejścia, ani widmo ofiar, po
grzebanych żywcem pod sterczącym do 
dziś drewnianym masztem, jak tego wyma
gał starożytny obyczaj przy położeniu ka

mienia węgielnego nowo zakładanego 
miasta. 

Szerokfe, puste aleje, dawne ulice, bie
gną wzdłuż trasą porośniętych przestrzeni. 
Wysadzone są olbrzymimi drzewami, okry
tymi płaszczem kwiatów koloru płomienia. 
Okwitające płatki spadają na ziemię pur
purowym deszczem. Upajająca woń unosi 
się w powietrzu. 

Jednak niezakłócona cisza i samotność, 
panująca dokoła, sprawiają wrażenie głę
bokiego, spokojnego snu, nie mają w sobie 
grobowego milczenia cmentarza. 

Nigdzie nie ma ruin. 
Pałac zdaleka rozbłyska w słońcu nie

zliczonymi pozłacanymi wieżyczkami. Dro
gi są w dobrym stanie. Aleje starannie wy
pracowane. Pod kępą drzew szemrze wo
dotrysk. 

Za oszańcowaniem, na którym ustawio
no-armaty z brązu, stoi feeryczny pałac 
królów birmańskich. 

Ale wśród przepychu i piękna uderza 
tu jakaś nuta wschodniego okrucieństwa. 
Wszystko, o ile nie błyszczy złotem, czer
wieni się kolorem krwi. Kwiaty na drze
wach, żwir przydrożny, ściany i dachy. 

Pałac jest drewniany. Całe lasy musia
no wytrzebić, by postawić tę kolosalną bu
dowlę. Tradycja chciała, by z kamienia 
wznoszono tylko świątynie siedziby Buddy. 
Pomimo to, pałac w Mandalay jest fanta-
styczny. Godz i nami można się błąkać w 

labiryntach galerii, tarasów, dziedzińców i 
zwierciadlanych komnat. 

W wielkiej sali tronowej sufit podpie
rają piętnastometrowej wysokości złote 
kolumny. Tron, ustawiony pod olśniewają
cym baldachimem, opiera się na gigantycz
nym pawiu, którego pióra wysadzone były 
rubinami i szmaragdami. 

Innych sal tronowych było jeszcze sie
dem. Za salą Pawia, szła sala Lwa, potem 
Słonia, Gęsi, Lil i i , Muszli, Żółwia i Pszczo
ły. Każda dekorowana inaczej, lecz z rów
nym przepychem. 

Sala widowisk, sala rady państwowej, 
skarbiec, sypialnia króla, wszystko wydaje 
się bajką. 

Apartamenty żon królewskich, na ubo
czu i nieco szczuplejsze, niemniej były bo
gate. Żyły one w ukryciu wraz z dziećmi, 
wchodząc tylko do wewnętrznych ogro
dów. 

Mebli prawie nie było. Zastępowały je 
dywany i poduszki. Węgielskł. 

Balony w szeregu-

w i z y t a p o l i c j i w n o c u r n l o k a l u , 

Do pewnego kabaretu nocnego w Pary
żu, najczęściej odwiedzanego przez zagra
nicznych opryszków, wkroczyła niespodzie 
wanie tajna policja, na czele ze swym ko
misarzem. 

Uwagę na siebie zwróciła starsza wie
kiem kobieta, o nieco podejrzanym wyglą
dzie, wymalowana do przesady. Zainterpe-
lowana przez komisarza, kobieta oświad
czyła, że nazywa się baronowa de la Gran 
ge i ze swym mężem jest w przejeździe 
przez Paryż. Ażeby się trochę rozerwać, za 
szła do nocnego lokalu, ale nie wie kim są 
osobnicy, w towarzystwie których się znaj
duje. 

Pod pozorem, że mąż jej jest niespokoj
ny o nią, gdyż godzina jest już późna, rze
koma arystokratka zabierała się do wyjścia 
ażeby udać się do swego hotelu. Nie było 
to jednak na rękę inspektorom, którzy za
proponowali jej przejażdżkę autokarem po 
licyjnym, nie do hotelu, ale do tajnej po
licji... 

Tam stwierdzono, że kobieta ta jest 
wdową i nazywa się Janina Daudigny, lat 
54. Dwa miesiące temu wyszła ona z wię
zienia, gdzie odsiedziała 8 lat za oszustwa 
i była wydalona na lat 10. Siedziała ona 
już 20»razy za kratkami za oszustwa. 

Policja ją doskonale zna pod różnymi 
nazwiskami: hrabiny de Marneville, hrabi
ny d ! Anglade, hrabiny d'Aubigny oraz mar 
kizy de Bćthune. 

Specjalnością markizy-hrabiny jest przy 
siadanie się w pociągach pośpiesznych lub 
luksusowych i drogich hotelach do zamoż-' 
nych osób, którym pokazywała na fotogra

fii swój pałac, którego może sama w życiu 
nie widziała, a następnie wyłudzała po
życzki, ręcząc za zwrot „ s w y m " pałacem. 
Tłumaczyła się zwykle, że zgubiła swe pie
niądze w drodze lub że padła ofiarą kra
dzieży. Po otrzymaniu pieniędzy markiza-
hrabina wydaje fałszywy kwit i ulatnia się 
tego samego dnia z hotelu, lub opuszcza 
pociąg na pierwszej większej stacji. 

Pj^'* O kidikwztmką cuhhdom 
© Pres:. Sud. kawowa -cjtkottufaty , 
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POCAŁUNEK PRZY POMOCY NITKI 
Przygoda lekkomyślne! paryżanki 

Angielskie balony na uwięzi podczas ćwiczeń na lotnisku Cardington, 

W Paryżu grasuje szajtfa bandytów, 
których specjalnością są napady rabunko
we na samotne kobiety. Onegdaj trzej ele
gancko ubrani mężczyźni, posiadający wła 
sny samochód, poznali na jednym z dan
cingów młodą dziewczynę, pannę Alinę, 
pochodzącą z Hanoi. Po dancingu młodzień 
cy zaprosili dziewczynę na przejażdżkę 
samocnodem po Lasku Bulońskim. 

Dziewczyna zgodziła się, Kiedy wsia
dła do samochodu, spostrzegła, że wnętrze 
samochodu założone jest różnymi przed
miotami. 

— To wynik dobrego „skoku", wyjaś
nił jeden z młodzieńców. 

Wtedy dziewczynę ogarnął lęk. 
— A teraz pocałujemy się „a la ficelle" 

(przy pomocy nitki) — rzekł jeden z mło
dzieńców. 

— Co to znaczy? 
— To bardzo proste: pani weźmie ko

niec nitki do ust i przytrzyma go zębami, 
ja drugi koniec. 

Przerażona dziewczyna zgodziła się na 
tę operację, w czasie której jeden z mło
dzieńców zabrał jej pierścionek i torebkę 
z kwotą 600 franków. Gdy po swoją część 
pocałunku zgłosił się trzeci młodzieniec, 

dziewczyna nie opierała się, lecz chwyciła 
go zębami za twarz i odgryzła mu kawałek 
hosa. 

To przeraziło eleganckich bandytów, 
którzy wyrzucili dziewczynę z samochodu 
na bruk i odjechali. Panna Alina udała się 
natychmiast do komisariatu policji, gdzie 
złożyła zeznanie. Policja rozpoczęła poszu
kiwania za bandytami-. 

Czy jesteś członkiem 

L O P . P . ? 

A d a m Czekalski 

się żeni 
l>owie*€ 33 

Nicejska piękność. 

Parma Marinette Martin, która na 
konkursie piękności w Nicei zdo

była palmę pierwszeństwa. 

— Więc sobie sądźcie kogo chcecie, ale mnie pozo
stawcie na boku! 

— Dobrze, zostawimy cię, panie bracie, ale z warun
kiem, że przyjmiesz moją propozycję i poręczysz ją sło
wem — odezwał się znowu książę Maciej. 

— Nigdy! 

— Zatem spotkasz nas wszystkich na swojej drodze. 

— Przyjmuję i to wyzwanie — ociparł buńczucznie 
ordynat .babipolski. — Nie obawiam się już wcale wa
szych przeszkód i, aby wam to pokazać, oznajmiam, że 
najdalej za miesiąc pani Sucliystaw, która jest naturalna 
i legalną córką księcia Wagarina — zostanie moją żoną. 

Księżna Ludwika parsknęła śmiechem. A książę Hen
ryk, który w ogóle dotychczas głosu nie zabierał i jednym 
słowem się nie odezwał, zatiważył: 

— Pani Sucliystaw nie jest wcale żadną córka księ
cia Wagarma. Jest to podstęp mafii,. k;óra sprokrrewaia 
tę bajeczkę dla usprawiedliwienia swoich niecnych c;-
lów. Jest to robota Armanda Levy i towarzyszy, z których 
część znajduje się już w więzieniu za fałszerstwa, a cz*;ść 
zbiegła do Ameryki Południowej przed karzącą r:':ą spra
wiedliwości. 

— Posiadam doknnenty, które świadczą, że pani Su-
chystaw jest księżniczką Wagarin. 

— W Paryżu można bardzo łatwo dostać dyplom n-i-
wet króla Madagaskaru. Zależy tylko od sumy, jaką za 
taki dyplom się ofiaruje. 

Ironia w tych słowach była przejrzysta i zjrdliwa 
I tak ją też zrozumiał książę Michał, dlatego parsknąwszy 
gniewnie, rzucił krótko: 

— Dość! Czy to wszystko co mieliście mi państwo 
do powiedzenia? 

— Tak, to wszystko — zakończył książę Maciej 
i uścisnąwszy wyniośle i zimno dłoń brata, skierował ,cię 
ku drzwiom. Czarnomorscy w ogóle nie żegnali się z ordy
natem. 

XXX. 

U K R E S U I D Y L L I . 

Książę Michał w miesiąc po wizycie ordynata Macie
ja, podjąwszy znaczniejszą sumę pieniędzy z wytwórni 
fiimowej, kupił ładną willę w zacisznym miejscu fran
cuskiej Riwiery i przeniósł się tam na mieszkanie wraz 
ze s\\c ;m bósiwem i wszystką służbą. Od pewnego cza
su nieJcmrgał ja!:oś i czuł się nieraz bardzo źle. Szt-ib 
lekarzy czuwał nad jego zdrowiem, ale najlepszym leka
rzem okazywała się zawsze pr:ii Żaneta, która troszczy
ła się tak picrzolcwicic o zuuwie kochanka, że ordyna
ta u ^ r z r . l o to poświęcenie. 

Pewnego dnia, gdy January zajęty był załatwianiem 
korespondencji za księcia, wszedł lokaj z oznajmieniem, 
że jakiś pa:i pragnie koniecznie widzieć sig z księciem 

A'ip szczędzimy wysiłków, aby Czytelni 
HtUŚego pisma zapewnić oryginalne i fascy

nujące powieści. 

Ostatnio udało się nam zapeicnić dla na
szego odcinka doskonalą, specjalnie dla 
nas napinaną powieść znanej naszym 

Czytelnikom i ulubionej autorki 

p.Heleny L i p h o w s k l e i 
p. u 

Nie wątpimy, że nowa ta powieść będzie się 
cieszyła wśród szerokich rzesz Czytelników 
a zwłaszcza Czytelniczek niesłabnącym za

interesowaniem. 

— Któż to jest i czego chce? — spytał January. 

— Nie chce wyjawić, ale powołuje się na bardzo 
jakieś ważne sprawy, które pragnie księciu wyjawić. 

— Weź go za kark i wyrzuć na łeb na ulicę. 

Lokaj wyszedł, a Polityński zajął się znowu sprawa
mi książęcymi. Stały one dzisiaj po prostu świetnie. 
Wszelkie przeszkody, jakie dotychczas piętrzyły się na 
drodze do zaślubin książęcych, usunięto przy pomocy 
sprytu adwokatów i sum pieniężnych i wyznaczono już 
nawet termin ślubu cywilnego w miejscowym urzędzie 
miejskim. January pragnął, aby nareszcie doszło do te
go, gdyż pragnienie zdobycia wymarzonej Bożydarówki 
wzrosło w nim dzisiaj tak silnie, że nigdy to marzenie 
nie przyoblekło na siebie szat rzeczywistości, biedny Ja
nuary nie przebolałby pewnie tego nigdy. No, ale dopły
wano do portu. Wszystkie znaki na niebie i ziemi wska
zywały, że niedalekim już jest ten czas, kiedy Polityński 
znaidzie się w posiadaniu aktu rejentalnego na Bożyda-
rówkę, a Czuryło na klin w Piekucicach. 

Wszedł znowu kamerdyner z oznajmieniem, że ksią
żę pan wzywa pana sekretarza do siebie. Polityński po
wstał, wziął listy z biurka i kazał je kamerdynerowi na
tychmiast wysłać na pocztę. Wśród nich znajdowało się 
również i zaproszenie do Czuryły, aby koniecznie przy
był na ślub księcia. 

January zastał najjaśniejszego w fotelu. Siedział przy 
otwartych na ścieźaj drzwiach, prowadzących do ogrodu 
i rozkoszował się cudną pogodą dnia dzisiejszego i za
pachami, jakie bity z ogrodu. Gdzieś opodal w drugim 
pokoju pani Żaneta grała na fortepianie. 

— January, to ty? — zapytał książę, nie odwracając 
głowy. 

— Ja, najjaśniejszy książę panie. 
— Zbliż się. 

January wykonał polecenie i stanął z bor.u tu przy 
ki icciu. 

— I cóż, zawiadomienia o naszym ślubie przygoto
wane? 

— Tak iest, najjaśniejszy książę panie. 

i d . c. n.) 



f[fil ZE STOLICY. 
In e Warszawy w kilki witrszack 

W związku z bJiskiju Ukończeniem ro
bót ziemnych i brukarskich w nowym poi 
cie piaskarskim na Siekierkach — rozpoczę 
to likwidację starej piaskami na Wybueżu 
Kościuszkowskim. 

Piaskarnia ta nie przyjmuje już ładun
ków wydobytego z Wisły piasku, które kie 
rowane są na nowe tereny. 

Również znaczny procent dzierżawców 
terenów piaskarskich na Wybrzeżu Kościu 
szkowskim przeniósł się już na Siekic:ki. 
W tych dniach rozpoczną się prace nad 
ostatecznym uporządkowaniem zaniedba
nego dotychczas odcinka Wybrzeża Kościu 
szkowskiego w pobliżu ul. Dobrej. Na od
cinku tym stał do niedawna parterowy bu
dynek, w którym mieściła się tzw. „Karcz
ma pod Retmanem". Budynek ten został 
zburzony i Wybrzeże Kościuszkowskie o-
trzymało w tym miejscu normalną szero
kość. Władze miejskie przystępują obecnie 
do asfaltowania tego odcinka, ostatniego 
fragmentu Wybrzeża Kościuszkowskiego, 
pozbawionego gładkiej nawierzchni. 

• • * 
Starotswo śródmiejskie wystąpiło do 

Zarządu Miejskiego, aby w warunkach za
twierdzania planów budowy nowopowsta
jących domów, umieszczany był również 
warunek zakładania zbiorowych wielopro-
mieniowych anten, bez względu na liczbę 
znajdujących się w tych domach lokali. 

• • * 
Ulica nad brzegiem Wisły między Cy

tadelą a mostem Kierbedzia jest do poło
wy rozkopana. Zakłada się tam wodociągi 
i kanalizację oraz przygotowuje nawierzcll 
nic pod układanie asfaltu. Odcinek ten b?' 
dzie oddany do użytku w połowie czerwca, 
po czym nastąpi asfaltowanie odcinka od 
Cytadeli do żoliborza. 
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W r ó g p r z e p i s ó w 

Wzorem roku ubiegłego Stołeczny ko
mitet pomocy dzieciom i młodzieży zajmie 
<lę rejestracją dzieci, skierowanych przez 
szkoły, rodziców i Instytucje społeczne na 
półkolonie letnie w Warszawie. Rejestra
cja odbywać się będzie już w ciągu miesią
ca maja. 

Dotychczas zawsze przypuszczałem, że 
naiwność jest wadą zdarzającą się wyłącz
nie u ludzi „prywatnych". Tymczasem oka
zuje się, że nie tylko w dyplomacji (co by
wa bardzo często), ale nawet wśród obec
nych czy dawnych władców zdarzają się 
osobniki o wybitnym poczuciu naiwności. 
Mam na myśli Negusa. Bidula nie może 
pogodzić się z faktem, że stracił nie tylko 
koronę, ale cały kraj, nad którym nie tak 
dawno jeszcze jako „król królów" panował 

. i postanowił zjawić się w Lidze Narodów, 
by — chyba osobistym czarem? — prze
szkodzić oficjalnemu uznaniu podboju Ab i 
synii. 

Naiwność Negusa jest rozczulająca. Na 
co właściwie liczy? że w jego obecności 
ktoś będzie się krępował, że „zawstydzi" 
się, że dyplomatom „nie będzie wypadało"? 
Nie znam dokładnie stanu majątkowego 
Hailc Sclasiego, ale przypuszczam, że 
chłop forsę ma. Naturalnie, nie tyle, ile da
wniej, gdy był wybitną osobistością, ale 
na ślepo gotów jestem z nim się zamienić. 
Jeżeli więc ma forsę, więc czego, u licha, 
zawraca jeszcze sobie i innym głowę? Kra
ju mu nie oddadzą, nie ma gadania. Kto 
daje i odbiera ten się w piekle poniewiera— 
powiada dziecięce przysłowie, a Negus, ja
ko naiwniaczek, powinien je znać.Mussolini 
zaś woli być po śmierci w raju, więc... 

Nie rozumiem oporu Negusa. Mając pie 
niądze można spędzać czas i resztę znacz
nie przyjemniej, niż w Abisynii. Owszem, 
pojechać do Abisynii na miesiąc w charak
terze turysty, proszę bardzo, sam piszę się 
na to. Ale mieszkać tam stale, przez całe 
życie — nie, nie ma się o co kłócić. Na 
miejscu Negusa zrobiłbym więc inny inte
res, o ile odczula brak forsy, zapropono
wałbym Mussoliniemu: panie dyktator, daj 
mi pan kilka milionów lirów, a ja za to na
piszę panu dokument, że nie tylko nie mam 
żadnych pretensyj o zabranie Abisynii, ale 
przeciwnie, bardzo się cieszę, że mój były 
naród znajdzie obecnie wspaniałe możliwo-
Sci rozwoju cywilizacyjnego i t. p. Posia
dając taki dokument Mussolini ma zalatwio 

Znakowane talie kart 
Aresztowanie dwu oszustów. 

Z Zawiercia donoszą: 
Duże wrażenie wywołało w Zawierciu 

aresztowanie przez policję dwóch znanych 
na tutejszym terenie, stałych mieszkańców 
Zawiercia, Ludwika Sikory i Ignacego Nie-
stoja, jako podejrzanych o popełnienie na 
większą skalę oszustw karcianych. 

W nocy policja wkroczyła do pewnego 
lokalu przy ul. 3 Maja w Zawierciu, gdzie 
przy stole zastano grupę osób, zajętych grą 
w karty, m. i. Sikorę i Niestoja, co do któ
rych istniały od pewnego czasu podejrze
nia, iż uprawiają oni proceder hazardowej 
gry w karty przy pomocy znakowanych 
kart. 

W toku dochodzeń okazało się, że talia 
kart, użyta do gry, jest znakowana mało 
widocznymi znakami, wykonanymi ostrzem 
żyletki. Ponieważ kart do gry dostarczali 
Sikora i Niestoj, zostali oni z miejsca za-

FRYDERYK BOUTET. 

Przeciągnięta sjuna 
— Nie, proszę pani! Pan nie wrócił je

szcze, ale pan Lucain jest w salonie i cze
ka na panią. 

Genowefa Valatier słuchała słów lrmy 
pokojówki ze zdziwieniem: mąż jej bo
wiem nie miał zwyczaju spóźniać się, a 
przyjaciel ich Bernard Lucain nie był pro
szony tego wieczoru na obiad. 

Oddawszy służącej okrycie swoje i ka
pciu?:, poprawiła włosy przed zwiercia
dłem wiszącym w przedpokoju po czym we 
szła do salonu z balkonem wychodzącym 
na wąski wprawdzie, lecz tonący w ziele
ni i kwiatach ogródek, okalający mały pa
łacyk w Neuilly. 

Pokój umeblowany z wyszukanym gu
stem przypominał wytworne muzeum ze 
zmieszanymi slylami. W niebanalnym tym 
otoczeniu zacisznie było i swojsko. 

Z fotelu Empire sąsiadującym z rene
sansowym kredensem wsiał gość z wysił
kiem. Był to miody, trzydziestopięcioletni 
zaledwie mężczyzna o małej, drobnej, wą
tłej i bardzo ułomnej figurce. W jego nad
miernie wydłużonej cierpiącej twarzy oko
lonej ciemnymi bujnymi włosami i bród<ą 
8iyszczało dwoje dużych błękitnych oczu. 
Łagodne a poważne ich spojrzenie spoczę
ło na zbliżającej się Genowefie Valatier, u-
roczej, szczupłej i wybujałej brunetce. 

— Dzień debry, Bernardzie! Przycho
dzisz... 

Tu młoda kobieta urwała zaniepokojo
na nagle wyrazem twarzy mężczyzny. 

— Co się stało, Bernardzie? Czy Rober; 

trzymani przez policję i odstawieni do are
sztu. 

W wyniku przeprowadzonej przez pol i
cję rewizji w mieszkaniach aresztowanych 
znaleziono u Sikory: 12 talii znakowanych 
kart oraz 12 tysięcy złotych (8000 wpła
conych na książeczkę P.K.O. i 4000 w go
tówce), u Niestoja znaleziono natomiast 
tylko jedną talię kart znakowanych. Za
kwestionowane pieniądze, według wszelkie 
go prawdopodobieństwa, pochodzą z zy
sków, uprawianego przez Sikorę oszustwa 
karcianego, gdyż Sikora od kilku lat — ja
ko skrzypek pracujący dawniej w kinie 
„Stella" — jest bezrobotny i nie prowadził 
żadnych interesów, mogących mu dać w u-
czciwy sposób jakiś dochód. 

Ofiarą sprytnych oszustów padło wielu 
spośród tutejszych znanych obywateli. 

uległ jakiemuś wypadkowi? — spytała. 
— Nie, Genowefo! Mąż twój jest w do 

brym zdrowiu. Nie trwóż się o niego. 
— Dlaczego nie ma go w domu w ta

kim razie? Mieliście widzieć się dziś po 
południu, nieprawdaż? 

— Tak. Zamierzaliśmy razem pójść 
obejrzeć zbiory starożytnych miniatur. Ro
bert nosił się z myślą nabycia ich... 

— Wiem — wtrąciła Genowefa nie
cierpliwie — chciał rozdzielić miniatury te 
między swoich klientów w Paryżu i filią 
swoją w Londynie. Ale to mi nic nie mówi 
Bernardzie, słuchaj! Coś zaszło! Powiedz 
mi wreszcie! 

Zapadło milczenie. Bernard L :cain naj
wyraźniej nie mógł zdecydować się na otwo 
rżenie ust. 

— Więc - odezwał się niepewn/m glo 
sem w końcu — Robert miał istotnie nara
dzić się ze mną. Był nawet u mnie dzisiaj. 
Ale nie poszliśmy na wystawę... Genowefo 
droga, to co mam oznajmić ci, jest bardzo 
dla mnie trudne i... ciężkie!.. Twój mąż po
lecił mi... 

Tu Lucain urwał na chwilę po czym 
unikając wzroku Genowefy wykrztusił z 
wysiłkiem: 

— Genowefo! Robert wyjechał. Dał n;i 
ten list dla wręczenia tobie. 

Wyrwawszy kopertę z jego drżących 
rąk młoda kobieta rozerwała ją, przeczyta 
la blednąc list dwukrotnie ro czym upuśc-
ła go na ziemię. 

— Co on pisze mi tutaj? — wyjąkała. 
— Wyjeżdża z ukochaną kobietą? Ja mu 
nie wystarczam? Po:rzcbuje miłości goręt
szej, pełniejszej, obejmującej szersze hory
zonty niż moja?.. Ależ to szaleństwo! Po 

ne w stu procentach wszystkie formalności 
międzynarodowe i warto mu na to wydać 
kilka milionów. 

Ale cóż, Negus na to pewno nie pójdzie. 
Gdybym tak ja był Negusem, bal... Nieste
ty, człowiek prywatny musi się mordować. 
Cóż z tego, że nie jest naiwny, kiedy nie 
posiada żadnej, najmniejszej nawet, Abisy
nii, którąby mógł spieniężyć. Jedyna jego 
realna własność, to własna żona, ale kto 
to kupi? Za duża konkurencja wśród mło
dych dziewic. 

A temat jest nadzwyczaj aktualny. Skąd 
wytrzasnąć ze dwieście złociszów, żeby po
zbyć się najbardziej piekąco - palących kto 
potów finansowych Skąd wytrzasnąć dwie 
ście zet? Jak zdobyć dwie głupie setuchny? 
Ogłosiłbym konkurs na rozwiązanie tego 
zagadnienia, ale obawiam się, że bez rezul
tatu. Jeżeli ja, tak gwałtownie potrzebują
cy, nie mogę sobie dać rady z rozwiązaniem 
tego problemu, to tym bardziej nie da so
bie rady czytelnik, który nie potrzebuje za
pewne takiej sumy tak nagle, gwałtownie, 
pilnie, natychmiast, już — jak ja. 

Swoją drogą, przynajmniej teoretycznie 
mógłby się czytelnik w wolnej chwili za
stanowić nad tym: „Jak zdobyć dwieście 
złotych na już?" Nie dziś, to za miesiąc od 
powiedź na to pytanie może się dla niego 
okazać zbawieniem. 

W dawnych czasach można jeszcze by
ło odpowiedzieć: ukraść. Dziś już nie. Ko
mu dziś można ukraść taką sumę? Kto dziś 
posiada tyle gotówki? W każdym razie nie 
ludzie, z którymi utrzymujemy stosunki, z 
którymi spotykamy się. Jeżeli nawet jeden, 
drugi i piąty posiada w majątku taką forsę, 
to nie przy sobie, a dobrze zakonspirowa
ną. Odpowiedź „ukraść" nie wchodzi więc 
w rachubę. 

Jakiś naiwniaczek, jakiś lokalny negu-
sik, odpowiedziałby: zarobić. Na tę odpo
wiedź kontrodpowiedź jest krótka: idiota! 
Idź pan zarób dziś „extra" , w ciągu jedne
go - dwóch dni dwieście złotych. Gdzie? 
U kogo? Za co? Na czym? Z kim? 

Ja nie wybrnę z tą sprawą. Niech teraz 
czytelnik trochę się pomęczy. 

WPADŁ. 
Kontrola sanitarna, przeprowadzona w 

sklepie Artura Pojkera stwierdziła, że: po
dłoga była brudna, spluwaczka zanieczy
szczona, z sufitu i ścian zwisała pajęczyna. 
Spisano więc protokół i pociągnięto Poj
kera do odpowiedzialności. 

Sąd Grodzki, biorąc pod uwagę dotych 
czasową niekaralność oskarżonego, skazał 
sklepikarza na 15 złotych grzywny, z za
mianą w razie nieściągalności na trzy dni 
aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

O F I A H I T S T A R C Z £| M.O$ŁiWSlvtCl< 
Ze Lwowa donoszą: 
W domu emerytowanego dyrektora Wydiialu 

Samorządowego, dra Schonnetla przy ul. Jabłonow
skich 32, pracowała w charakterze gospodyni Kata
rzyna Wieczorek. Cieszyła się ona pełnym zaufaniem 
pp. Sehonnertów. -Natomiast nie była lubiana przez 
ich snblokntorkf, emerytowaną nauczycielkę Marie 
Jaworowską, która wystosowała przeciw p. Katarzy, 
nie doniesienie karne, obwiniając ją o to, jakoby 
ta w kwietniu 1936 r. ograniczyła jej wolność oao-

I bistą. 
1'rokuratura oskarżyła p. Katarzynę Wieczorek 

0 występek z art. 248 K. K. 
Ko rozprawie przed Sądem Okręgowym Katarzy

na Wieazorek zaprzeczyła swej winie, stwierdzając, 
ze oskarżenie, wysunięte przez p. Jaworowską, jest 
zupełnie bezpodstawne. 

Przesłuchana zaś w charakterze świadka p. Muria 
Jaworowska zeznała pod przysięgą: 

— Było to w czasie pamiętnych zajść kwietnio
wych. Wróciwszy w południe do swego pokoju, otrzy 
mniam od oskarżonej wezwanie sądowe i stwierdzi, 
łam, że było ono już spóżaione. Wobec tego zwró
ciłam Wieczorkowej uwag;, aby odtąd nie wyręcza
ła mnie w odbiorze poczty i listonosza kierowała 
wprost do mojego pokoju. Wtedy Wierzorkowa rzu
ciła się na mnie z krzykiem, wypchnęła mnie z ja
dalni do niego pokoju, tnk gwałtownie, że upadłam 
1 potłukłam się. Następnie zamknęła mnie przy po 
mo?y podrobionego klucza. W ten sposób uwięziona 
przesiedziałam całą godzinę, /.amin snałazłam swój 
klucz i otworzyłam nim zamknięte drzwi. Stwierdzam 
że proca mnie i Wieczorkowej nikogo nie było w 
domu, wobec czego tylko ona mogła mnie zamknąć. 

Zeznania swe złożyła p. Jaworowska z taką ita-
nowozością i siłą przekonania, że orzekający sędzia 
dał im pełną wiarę i skazał Katarzynę Wieczorek na 
sześć miesięcy bezwzględnego więzienia, podkreśla
jąc w motywach wyroku wysoką złośliwość do p. Ja
worowskiej. 

Zrozpaczona takim fatalnym obrotem twej •pra
wy, p. Katarzyna Wieciorek sgłosiła odwołanie od 
tego wyroku. 

Odwołanie to rozpatrywał sędzia apelacyjny Wi -
toszyński. Wielką sensatję na sali wywołały napro. 
wadzone przez obronę okoliczności, x których wy-

SILNE J FLOTY WOJENNEJI 
t KOlONUi ! 

•lABIO-KąCIK* 
ŚRODA, 11 MAJA. 

Warszawa I (R«szyn) 
1 Inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci Mar. 
16.00 Skriynka językowa 
16.15 Muzyka lekka w wykonania leipoła Roz. 

głośni Poznańskiej 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 O morskiej obronie minowej — odczyt 
17.15 Miniatury kwartetowe (muzyka polska) — 
17.50 Polska młodzież szkolna a obrona kraju — 
18.00 Wiadomości sportowa 
18.10 Melodie taneczna na organach — płyty ' 
18.30 Program na jutro <P 
18.35 Audycja dlo wsi 
19.00 „A to się pali serce moje" — opowiadanie 
19.20 Duety wokalne 
19.35 O działalności uspołecznionej — mówić bę

dzie prof, T. Kotarbiński 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Polska muzyka popularna w wykonaniu ma-

"T̂Ĵ IrkTIsTr̂lMsTnê ô RjidTî  
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert szopenowski 
21.45 „Bema pamięci rapsod łałobny" — C. K. 

Norwida 
22.05 Konkurs chórów regionalnych ( V I I audycja), 
22.30 Polska muzyka popularna — płyty 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert życzeń 
15.00 Literatura przez mikrofon dla wszystkich 
15.10 Śpiewa Marta Eggerth — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Muzyka salonowa — płyty 
18.40 Pogadanka społeczna pt. „O przyszłość i za. 

trudnienie absolwentów szkół handlowych" 
20.00 Utwory skrzypcowe w wykonaniu Alfreda 

Miillcra 
20.30 Pogadanka 
23.00—23.30 Muzyka popularna — płyty 

nika, że p. Jaworowska jest osobą niepoczytalną « 
wobec tego zeznania jej absolutnie na wi:'.rę nie za
sługuj;.!. Oto stwierdzono, że w r. 1H36 p. Jaworow
ska, odpowiadając przed tutejszym Sądem Okręgo. 
wym za oszczerstwo w innej sprawne, została podda
na badaniom biegłych psychiatrów, dra Jana Ioxa 
i dra Hipolita Lalyńskiego. Wspomniani biegli orze
kli, że p. Jaworowrka cierpi na psychozę starczą, 
wskutek czego zdolność rozpoznania czynu i kiero
wania swym postępowaaiem jest u niej całkowicie 
zniesiona, co pociąga za sobą całkowitą nieodpowie
dzialność p. Jaworowskiej. 

Dalej naprowadziiu obrona, że oskarżona p. Wie
czorek nie jest pierwazą ofiarą chorobliwej manii 
p. Jaworowskiej. Bowiem w r. 1927 obwiniła ona fał
szywie swego ówrzesnego gospodarza, Mońrzakow-
skiego, jakoby on dusił ją w prr.edpokoju, za co W 
pierwszej instancji został on skazany na sześć mie. 
sięcy więzienia, a dopiero w drodze apelncji u/.yskał 
uchylenie tego wyroku. Zaś w r. 1932 taki sam lot 
spotkał Orzelskicgo, dalszego gospodarza Jaworów-
skiej, który oskarżony przez nią 0 złośliwe zamyka-1 
nie jej na klucz — został przez Sąd zasądzony, za
nim druga instancja go uniewinniła. 

Wreszrie przesłuchano w charakterze świadka r> 
Janinę Schonnettową, chlebndawczynię oskarżonej 
\t ieczorkowej. Zeznająca wyklucuyła stunowczo, j a . 
koby oskarżona Wieczorek miału w krytycznym dniu 
jukieś zajście z P- Jaworowską. — Wysoki Sądzie 
— mówiła zeznająca — to nikt inny, tylko jo sama 
wyprosiłum p. Jaworowską i jadalni, aby zapewnić 
spokój mojemu ciężko choremu mężowi. Wszedłszy 
do swego pokoju. Jaworowska zatrzasnęła drzwi, któ 
ryrh następnie przez dłuższą chwilę nic mogła 0two-
rayć, nie umiejąc się należycie obchodzić z zanikiem 
systemu „Yale". 

Po wysłuchaniu wywodów obrońcy, Sąd Apcla-
scyjny uchylił wyrok pierwszej instancji i oskarżoną 
Katarzynę Wieczorek w zupełności uniewinnił. 

CZWARTEK, 12 MAJA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 

ł inne Rozgośnie Polskie. 
6.15 Hejnał z wieiy katedry wileńskiej 
6.20 Koncert orkiestry wojskowej — a Wiłn« 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Audycja żołnierska 
7.35 Pieśni ziemi wileńskiej w wykonaniu chóru 

ludowego „Kaskada" — z Wilna 
8.00 Audycja dla szkół: „Mały Ziuk w szkole" — 

z Wilna 
8.10—10.00 Przerwa 

10.00 „Śladami Ostatniej Drogi Komendanta" 
11.15 „W rocznicę" — audycja w wykonaniu dzieci 

• sierocińca im. J. Piłsudskiego w Wilnie 
11.40 Ludwik van Ueclhoyen: Marsz łałobny (część 

dr ugu) 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa: „Wśród robotników" 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 „Trwałe pomniki Wiclkofci" — zbiorowy mrl* 

dunek te wszystkich Rozgłośni P. R. 
16.00 Polskie utwory kameralne 1 pleśni 
17.00 Z rozmów Artura Śliwińskiego z Józefem 

Piłsudskim 
17.20 Koncert Poznańskiego Chóru Katedralnego — 

a Poznania 
18 00 Pogadaaka aktualna 
18.15 Konrrrt w wykonaniu orkiestry Rozgłośni W i 

leńskiej 
10.00 Recital śpiewaczy Edwarda Bendera — bas 
19.20 „Wolność traglrzna" — Kazimierza Wieizyń. 

skiego (z Łodzi) 
20.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Radia 
20.40 „W Codzinę Śmierci" 
21.05 „Poemat żałobny" — Bolesława Woytowlcza 

w wykonaniu orkiestry P. R. 
21.30 Dziennik wieczorny 
21.45 „Misterium nocy majowej" — Ludwika Hie

ronima Morstina (a Katowic) 
22.30 Muzyka z płyt 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
11.40 Marsze symfoniczne z płyt — a Warszawy 
14.00 Muzyka symfoniczna — płyty 
15.00 Jak spędzić święto? •-, , 
15.05 O wszystkim po troszku 
15.10 Dawne pieśni chóralne — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
22.30—22.50 Utwory poważne w wykonaniu orkicm 

dętych — płyty 

sześciu latach bezchmurnego szczęścia mał
żeńskiego? Nie było nigdy cienia rozdźwię 
ku między nami! Wiesz o tym dobrze Ber
nardzie! I oto nagle spostrzega się, że tam 
ta kobieta, nie ja, jest odpowiednią towa
rzyszką życia dla niego! 

— Tylda Noris? Co to za jedna? Ach! 
Ta malarka! Albinos o czerwonych oczach 
którą poznaliśmy w twojej pracowni przed 
trzema miesiącami! Ona zawróciła mu gło
wę?!.. Porzuca mnie dla niej?!.. 

— Ha! Ha! Ha! Ha! Ha!.. 
Genowefa unosiła się coraz więcej. Bii 

ską już była ataku nerwowego gdy nagle 
ostry jej śmiech przeszedł w konwulsyjnc 
łkanie ku wielkiej uldze zaalarmowanego 
kaleki. 

Opierając się o meble podszedł chwiej 
nym krokiem do płaczącej z twarzą w dło
niach młodej kobiety i położył miękko dłoń 
swą na jej ramieniu. 

• — Opanuj się, zaklinam cię Genowefo! 
— prosił. —- Robert obarczył mnie tą przy
krą misją powiadomienia ciebie o jego de
cyzji w nadziei, że taki jak ja przyjaciel, 
któremu kalectwo przyzwala być w życiu 
innych powiernikiem jedynie, potrafi złago
dzić pierwsze chwile tej rozpaczy, wziąć 
ciebie, przed tobą samą, w obronę... 

— Polecił mi również wtajemniczyć cie 
bie w twoją obecną sytuację materialną: 
Posag twój ulokowany częściowo w han
dlu starożytnościami.. 

Przedstawiwszy bardzo szczegółowo 
stronę fianansową rozwiązującego się mał
żeństwa Bernard Lucain dodał w epilogu: 

— V/ sprawie rozwodu Robert jest na 
;woje rozkazy, Genowefo. 

Pani Valatier nie płakała już od kilku 

chwil. Czy słuchała tego co mówił, Lucain 
nie był pewien. Przy ostatnich natomiast 
jego słowach podniosła głowę. 

— Nie chcę rozwodzić się z mężem, 
Bernardzie! — zawołała — za nic w świe
cie! Robert padł ofiarą przejściowego zbo 
czenia umysłowego. Kocha mnie, przekona 
na jestem, tak jak ja kocham go niezmien
nie. Sześć lat najszczęśliwszego pożycia 
małżeńskiego nie mogło wymazać z jego 
serca i pamięci to, że jakaś awanturnica!.. 
Nie! Nie rozwiodę się z Robertem! W tym 
pałacyku wchodzącym w skład mego posa 
gu czekać będę na niego. Powiesz mu to, 
czy napiszesz, Bernardzie! 

— Jesteś podziwu godną kobietą, Ge
nowefo! — rzekł kaleka po długiej chwili 
milczenia. 

— Nie, przyjacielu drogi — odparła ze 
smutnym półuśmiechem — ufną tylko w 
miłość, która zatriumfuje w końcu. Możesz 
odejść teraz spokojnie, Bernardzie. Przy
sięgam c i ! 

Widział, że mówiła prawdę. Pocało-j 
wawszy ją w rękę odszedł utykając, po
chylony na swej lasce o końcu kauczuko
wym; nie wyższy od dwunastoletniego 
dziecka. 

Nazajutrz i wielu następnych dni Ber
nard Lucain odwiedzając osamotnioną Ge
nowefę zastawał ją w różowym nastroju: 
podnieconą, we łzach kilkakrotnie, zawsze 
jednak trwającą w powziętym postanowie
niu czekania na męża oraz pewności jego 
powrotu i zachwianego szczęścia małżeń
skiego. 

Robert Valatier natomiast nie zdradź .i 
żadnej po icmu chęci. Zainstalowawszy ślę 
z wybranką serca w Londynie rozszerztł 

swoją filię kierując jednocześnie za pomo
cą korespondencji centralą w Paryżu. 

Po pewnym czasie opuścił (zawsze z 
Tyldą Noris) Londyn dla Amsterdamu. -

Miesiące za miesiącami mijały w tych 
okolicznościach. Dwa lata dobiegało już od 
czasu wyjazdu Roberta Valatier, a Genowe
fa oczekiwała go bezustannie. Odwiedzają 
cy ją codziennie prawie ułomny Bernard! 
Lucain podziwiał potęgę jej miłości. 

Pewnego wieczoru zjawił się w pałacy
ku w Neuilly bardzo podniecony. Genowe
fa przyjęła go swoim zwyczajem w wy
twornym salonie. 

— Genowefo! Spieszę z radosną nowi
ną dla ciebie — odezwał się drgającym ze 
wzruszenia głosem — miałaś słuszność! 
On żałuje swego zapomnienia! Przyznaje 
się do winy!.. Chce wrócić do ciebie!.. Po
rzucił swą wybrankę.. To jest... Ona zer
wała z nim właściwie!.. 

— Gdzie on jest? .— spytała Genowe
fa z bardzo bladą twarzą. 

— Tu przy twojej bramie. W taksów
ce. Gdy otworzę okno, wiedzieć będzie, źs 
pozwalasz mu przyjść. 

W chwilę potem miody, przystojny błon 
dyn wysokiego wzrostu i zgrabnej postawy 
wszedł do salonu z pewną siebie miną a 
lekkim zaledwie uśmiechem zakłopotania. 

— Wiem, że czekałaś na mnie, Geno
wefo! Oto jestem — rzekł pochylając się 
do jej ręki. 

— Za późno! — szepnęła po długiej 
chwili milczenie — nic mogłabym teraz 
dzielić życia z tobą. Dziwię się sama sobie, 
jak rritfgtarn tyle cierpieć z twego powodu. 
Musimy rozwieść się, Robercie' 

T I . J. S. 



f » S P O R T , 
lylacp jeden prawdziwy mmmiu 

z Polską. RH meczem 
W reprezentacji Ir landii , znajduje się 

jeden tylko gracz, należący do klubu irlan 
dzkiego 0'Keeffe. grający na lewym skrzy 
dle. Pozostali gracze należą do klubów 
angielskich, grających w klubach I I i I I I 
Ligi. 

Gracze ci są Irlandczykami tylko z po 
chodzenia, uważani są natomiast za pi ł
karzy angielskich. 

Nasilniejszą częścią zespołu irlandzkie 
go jest atak. Prawoskrzydłowy Brown grał 
12 razy w reprezentacji Irlandii, a Baird i 
Carey uchodzą za najlepszych strzelców 

w lidze angielskiej. W pomocy najlepszy 
jest środkowy Turner, za którego w br. 
zapłacił klub West Ham United panad 2 
tysiące funtów odstępnego. 

K o m i s f a z 6 o s ó b 
zajmie się opracowaniem regulam nu 

d l a t niezależnych kolarzy* 

DZIŚ TRENING D W U TEAMÓW 
POLSKICH. 

Dziś we środę 11 bm. odbędzie się w 
Sosnowcu trening dwu teamów polskich, 
po czym kapitan związkowy PZPN p. Ka 
łuża ustali skład reprezentacji na mecz z 
Irlandią w dniu 22 bm. 

Ciekawy proces sportowy „Echa" 
• przeniesiony do Warszawy. 

Sensacyjnie zapowiadająca się roz
prawa sądowa byłego kapitana aportowe 
go p. Zw. Hokeja na Lodzie T. Sachsa, 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialne-
m u ,.Echa" w związku z artykułem „Na i 
wność czy nietakt" (przedruk z Akademi 
ka) została wczoraj w Sądzie Okręgo
wym rozpoczęta, ale nie zakończona, 
gdyż Sąd orzekł przeniesienie rozprawy 
do Warszawy, ponieważ świadkowie po
wołani przez oskarżonego zamieszkują w 
Warszawie. 

W sprawie tej występują jako świad
kowie obrony — obecny kapitan PZHL 
Jarosław Warmiński, wiceprezes PZHL 
—• Buchholc, znany bramkarz reprezenta 

cyjny Stogowski i redaktor ^Akademika" 
— p. Sawko. 

Obronę wnosi mec. A. Obuchowicz. 

We wtorek wieczorem odbyło się po
siedzenie Zarządu Polskiego Związku Ko
larskiego, poświęcone sprawie utworzenia 
t. zw. kolarzy niezależnych. 

Jak wiadomo, Polski Związek Kolar
ski zwrócił się w tej sprawie z ankietą do 
poszczególnych okręgów. Za utworzeniem 
kolarzy niezależnych wypowiedziała się 
Warszawa i okręg pomorski, przeciw — 
Śląsk, Poznań, Łódź i Lwów. 

Należy jednak uwzględnić, że Warsza 
wa grupuje 99 procent wszystkich czoło
wych kolarzy w Polsce i jej stanowisko 
ma w tej sprawie decydujące znaczenie. 

Zarząd Polskiego Związku Kolarskie
go postanowił utworzyć komisję z 6-ciu 
osób, która zajmie się opracowaniem regu 
laminu dla niezależnych kolarzy. Komisja 
ta przeprowadzi odpowiednie pertraktacje 
z przedstawicielami przemysłu rowerowe
go. Opracowany i uzgodniony projekt prze 
słany zostanie do Związku Polskłch Zwiąż 
ków Sportowych i Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego dla zaopiniowa 
nia. Dopiero po otrzymaniu odpowiedzi od 
naczelnych władz sportu polskiego zapad 
ną w tej sprawie ostateczne decyzje. 

W A L K I E L I M I N A C Y J N E 
m przed meczem z Francją. 

W związku z zawodami bokserskimi 
Polska — Francja, które odbędą się 16 
czerwca w Łodzi, PZB, wyznaczył do walk 
eliminacyjnych na dzień 4 czerwca nastę 
pujących zawodników: 

P O L S C Y S Z E R M I E R Z E 
na mistrzostwach świata* 

W dniu 16 bm. rozpoczną się w Pi- 1 1 

szczanach szermiercze mistrzostwa świata 
i trwać będą do 27 bm. 

Uroczyste otwarcie mistrzostw nastąpi 
15 bm. Program przedstawia się nastę
pująco: 

16 i 17 bm. — floret drużynowy pań i 

S p o r t w kilku słowach 
• Kapitan ŁZOPN p. Otto ustalił nastę 

Pujący skład reprezentacji piłkarskiej Ło
dzi na mecz z Zagłębiem o puchar Prezy
denta R. P. w dn. 22 bm.: bramka: Andrze 
jewski (ŁKS), Lass — (ŁTSG), obrona: 
Karasiak (ŁKS), Kudelski (SKS), pomoc: 
Chojnacki, Pile ( U T ) , Nowiszewski ( W i 
dzew), ateak: Królasik ( U T ) , Kudelski 
(Wima), Lewandowski (ŁKS), Lubczyń
ski (SKS) i Swiętosławski ( U T ) , Rezer
wa: Rudnicki (ŁKS) . 

W najbliższą niedzielę 15 b. m. odbc 
dzie się w Poznaniu mecz lekkoatletycz-
n y kobiecy między reprezentacją ł.ocfzi a 
Poznańskim AZS-em. Do reprezentacji 
Lodzi zostały wyznaczone następujące za 
Wodniczki: Wajsówna (Boruta), Kwaś
niewska (ŁKS), Pacówna (TFSJ), Kamiń 
ska, Glażewska, Majchrzakówna, Słoin-
czewska i Janicka (ŁKS), Noskiewiczowa 
(t-KS) i Wodnicka (Zjedn.). Wyjazd dru 
zyny łódzkiej nastąpi w sobotę o godz. 
'5.30 z dworca Kaliskiego. Zbiórka za
wodniczek o godz. 15-ej). Kierownikiem 
drużyny będzie p. A. Miller. Mecz Łódź 
* - AZS odbędzie się po raz piąty z rzę
du o puchar Związku Akademickiego w 
Poznaniu. Obecny mecz zadecyduje o 
•"dobyciu na własność" przez jedną z re-
Piezentacyj, pucharu, który dwukrotnie 
•tył w posiadaniu Łodzi i tyleż razy w po 
siadaniu Poznania. 

W dniu 16 bm. ma się rozpocząć w 
Lodzi 3 tygodniowy skoszarowany kurs 
dla przodowników lekkoatletycznych, or
ganizowany przez Okręgowy Ośrodek 
VP i PW. Kwatery 1 wyżywienie na ku* . 

?ie mają być bezpłatne. Tymczasem mi -
[So, źe termin zgłoszeń już upłynął, na 
Urs zostało zgłoszonych przez łódzkie 

krttby tylko 5 kandydatów. ŁOZLA po
stanowił przedłużyć termin zgłoszeń do 
f '"ia dzisiejszego włącznie ( zgłoszenia w 
sekretariacie ŁOZLA, Przędzalniana 68 
°d 19—20-ej) i zwraca się do klubów, by 
^głosiły dalszych kandydatów i umożliwi 
v uruchomienie kursu. 

Zarząd PZPN zgodził się na powie
lenie Łodzi organizacji międzypaństwo
wego meczu drugich garniturów piłkar-
8kich Polski i Węgier w dniu 16 czerwca. 

W niedzielę 15 bm. odbędą się na 
, r<tsi e Pabianice — Łask — Zd. Wola— 
Sieradz, zawody o mistrzostwa szosowe 
Województwa. Półmetek mieścić się bę-
^ i e 6 kim. za Sieradzem. Mistrzostwa od 
^ edą się na dystansie 100 kim., przyczem 
wJ'ścig odbędzie się na czas (start każ-' 
^ego kolarza co 2 minuty). Wyścig roz
l icznie się o godz. 9-ej rano z przed Par 

ZEBRANIE KOMITETU POMOCY 
ZIMOWEJ. 

Dzfs" w środę 11 maja odbędzie się o 
, , : n io 18 w sali Radv Miejskiej przy ul. 
Rlprsfkiej zebranie komitetu P^m^cy Z i -
"ej N;'Modniejszym. 

startować może po dwóch zawodników z 
każdego klubu (mistrz I wicemistrz). 

Odbyła się zwołana przez ŁZOPN kon 
ferencja przedstawicieli klubów w spra
wie powołania do życia Rady Sportowej 
przy łódzkim związku piłkarskim. W kon 
ferencji wzięło udział 40 delegatów. Po 
zagajeniu konferencji przez prez. nacz. 
Konopkę, wywiązała się obszerna dysku
sja, w rezultacie której przyjęto, regula
min mającej powstać Rady Sportowej, 
przedłożony przez ŁZOPN, niemal bez 
zmian. Do Rady wejdą przedstawiciele 
wszystkich klubów zrzeszonych w ŁZ-" 
OPN oraz działacze sportowi zaproszeni 
przez zarząd Zwięzku. Pierwsze posiedzę 
nic Rady Sportowej odbędzie się w naj
bliższym czasie. Z ramienia Okręgowego 
Urzędu W F i PW w konferencji wziął 
udział kpt. Ostapowicz, stały delegat 
Urzędu przy ŁZOPN. 

— We wtorek wieczorem komisja spor 
towa Automobilklubu Polski ukończyła o 
bliczenia wiosennej jazdy konkursowej dla 
pań i panów, rozegranej w ubiegłą niedzie 

ic. 
Zwycięzcą w ogólnej klasyfikacji zo

stał p. Jan Podolski, osiągając we wszy 
stkich próbach 188,61 pkt. P. Podolski je 
chał na maszynie Citroen 7. 

Z ŻYCIA SPORTOWEGO YMCA. 

Koło tenisowe łódzkiej YMCA w nie-* 
dzielę, dnia 15 bm. rozpoczyna rozgrywki 
wewnętrzne o mistrzostwo wiosenne Koła. 

Gry prowadzone będą na kortach KS 
Union - Touring przy ulicy Wodnej. 

panów. 18 i 19 bm. — floret indywidual 
ny pań i panów. 20 i 21 bm — szpada 
drużynowa, 22 i 23 bm. — szpada indy
widualna, 24 — 25 bm. — szabla drużyno 
wa, 26 i 27 bm. — szabla indywidualna. 

Drużyna polska startować będzie w 
dwóch konkurencjach: szpadzie i szabli. 
Prawdopodobny skład naszej reprezentacji 
przedstawia się następująco: 

Szpada: Kamala, Karwicki, Zaczyk, 
Szempliński i Kantor. 

Szabla: Dobrowolski, Paszek, Zaczyk, 
Kamala, Kaczmarczyk ew. Segda. 

W I T T M A N POKONAŁ PLOUGHMANA. 

W Warszawie na korcie Legii odbył 
się towarzyski mecz tenisowy pomiędzy 
Wittmanem i Duńczykiem Ploughmanem. 
Zwyciężył łatwo Wittman. 

WYNIKI CZĘŚCIOWYCH ZAWODÓW 
MODELI LATAJĄCYCH. 

Na lotnisku w Lubl i iku odbył się konkurs 
imodeli latających, zorganizowany przez 
Łódzki Obwód Miejski LOPP. Niestety fatal
ne warunki atmosferyczne porywisty wiatr 
o sile 5 — 9 M. nie pozwoliły na rozegranie 
całego konkursu. 

Odbyły się wiec jedynie próby grupy naj
młodszych uczestników przy udziale około 
91 uczennic i uczniów szkół łódzkich. Odby
ły się starty ponad 100 modeli. 

Najlepszy,wynik osiągnął Marciniak Ste
fan z Gimnazjum Miejskiego im. |. Piłsud
skiego. Jego niodel unosił sic w powietrzu w 
ciągu 17 min. 4 sok. Marciniaka zakwalifiko
wano na podstawie tego wyniku do zawo
dów wojewódzkich. 

Również do zawodów wojewódzkich za
kwalifikowali się: Stańczak Jerzy, (Gimn 
im. Narutowicza), którego model przebył 
przestrzeń 156 mtr. i Zofia Studnlcka (Pań
stwowe Gimnazjum Kupieckie), której model 
przeleciał dystans 11 mtr. 

Zainteresowanie zaoiidami było bardzo 
wielkie. 

Dokończenie z wielkiego konkursu mo
deli latających odbędzie się na lotnisku w 
Lublinku w niedzielę, dn. 15 bm. o gadz. 13. 
Udział weźmie młodzież przydzielona do 
grup II i III-ej. 

Jutro na 
Zupa szczawiowa z jajkiem, pieczeń wo

łowa z buraczkami, kompot z rabarbaru. 

4-ty dzień ciągnienia 3 proc 
Premiowej Pożyciki Inwest. 

I e m i s j i . 
w czwartym i ostatnim dniu ciągnienia 3 

pro. Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej I-ej e 
misj i , wylosowano następujące premie: 

(Pierwsza liczba oznacza nr serii — druga 
nr obligacji) . 

Po 500 zł na nr nr.: — 56—44 70—43 76—44 
264—22 303—13 356—22 444—3 477 14 5 0 1 — 
22 614—44 704—50 824—9 888—46 920—25 
977—25 955—43 983—50 1043—22 1076—44 
1300—9 1305—13 1850—29 1442—43 1480—44 
16030—22 1663—13 1684—37 1686—13 1967—22 
2034—25 2131—9 2135—37 2174—22 2197—22 
2284—3 2410—29 2423—37 2403—50 2426—50 
2465—43 2499—25 2508—29 2533—50 2530—37 
2580—44 2612—43 2748—29 2805—46 2899—25 
3050—48 3139—44 8176—3 3205—44 3494—43 
3505—29 3575—43 3679—25 3611—46 3616—25 
3660—22 3653—9 3720—29 3754—13 3780—46 
3782—29 8826—46 3917—44 3777—3 3997—43 
4116—46 4200—29 4216—50 4221—22 4282—22 
4452—13 4555—9 4670—3 4700—25 4750—37 
4811—44 4829 8 4858—22 4887—3 4 9 1 4 - ^ 4 
5038—13 5178—37 5183—37 5232—16 5 2 1 6 - ^ 3 
5398—9 6474—29 5540—87 5631—9 5730—22 
5789—44 6930—29 5981—18 6034—44 6156—3 
6230—9 6254—37 6298—43 6333—25 6509—46 
6541—43 6620—46 6655—44 6752—43 6785—46 
6807—46 6876 37 6865—43 6a99—37 7023—43 
7051—37 7092—87 7260—13 7482—43 7557—4G 
7560—9 7723—8 7737—37 7928—25 7961—37 

lufrn w P7u,aH,V Hnia 1? hm komisie I 8065—50 8 1 2 0 - 3 7 8321—37 8 3 4 2 - 2 5 8370—43 

9129—43 9131—50 9276—3 9318—46 9399—29 
9551—25 9562—25 9583—3 9G06—46 9705—9 
9767—25 9790—37 9815—43 9882—22 9903 43 
9984—13 10057—22 10158—3 10157—13 10166 
—29 10157—9 10256—25 10301—13 10401—9 
10462—46 10505—25 10618—13 10644—44 
10647—22 10771—9 10760—3 10772—37 
10831—37 10897—50 10900—29 10905—44 
10959—43 11001—9 11106—29 1114G—13 
11179—4G 11279—29 11279—3 11374—25 
11380—50 11410—29 114*2—13 11453—25 
11624—22 11685—9 1 1 8 7 0 - ^ 3 12105—3 
12154~-50. 

12173-50 1219S—50 12185—25 12222—50 12213—97 
1L252—50 1 2313—22 12302—2.9 12341-43 12351—3 12878 
—22 12848—9 12493—46 12429—29 12530—25 12571— 44 
12577—13 12584—9 12686—3 12704—25 12802—50 12818 
46 12378—9 13034—37 13176—16 13318—3 12341—13 
13359—22 13419—29 13628—16 13351—37 13678—3 13812 
—50 13847—46 13931—20 13947—9 14002—14 14051—29 
14082—13 14122—44 14199—9 14351—44 14362—60 14416 
—13 14427—44 14470—50 14545—22 11554—22 11661—44 
14677—46 14791—25 14962—46 14978—29 15053—13 15175 
—29 16211—25 15239—9 15363—13 15414—13 15430—43 
154S8—46 15525—37 16671—37 15581—13 16701—9 15752 
—2915792—44 15873-^3 15915—46 I802S— 27 16138—80 
16153—3 16173—22 16217—13 16238 -25 16343 —25 16472 

Waga musza: Jasiński — Czerwiński, 
waga kogucia: Koziołe' — Sobkowiak, 
piórkowa: Czortek — Janowczyk, lekka: 
Kowalski — Woźniakiewicz, półśrednia: 
Kolczyński — Jańczak, półciężka: Karo
lak — Szymura, ciężka: Doroba — Piłat. 

Miejsce walk nie zostało na rasie esta 
Ionc. 

50-lecie Sokola 
W w A m e r y c e . — 

W roku bieżącym Sokół polski w Ame 
ryce obchodzi jubileusz 50 lat istnienia. Z 
okazji tej w dniach 24 — 26 czerwca w 
Pittsburgu odbędzie się pierwsza olimpia
da Polaków w Ameryce. 

Protektorate nad zawodami objął am
basador R. P. w Waszyngtonie hr. Poto
cki. 

Związek sokoli krajowy wyśle Sokolo 
w i amerykańskiemu dwie plakiety pamiąt 
kowe. 

Z Rygi do Tokio na żaglówce 
W y p r a w a t r z e c h s p o r t o w c ó w 

Trzech młodych członków robotniczej 
organizacji sportowej w Rydze, postano
wiło na żaglówce własnej konstrukcji u-
dać się z Rygi do Tokio na olimpiadę w 
1940 roku. 

śmiali żeglarze zamierzają wyruszyć w 
końcu maja i płynąć dokoła Europy przez 
Antlantyk, Morze Śródziemne i kanał Sue 
zki, na Ocean Indyjski i Pacyfik. 

Wczoraj w obecności min. spr. społecz 
nych Bersinsa odbyło się uroczyste po
święcenie łodzi, którą ochrzczono imie
niem „Al f red" . 

Nadmienić należy, że żeglarze posta- 1 

nowili odbyć tę podroż bez pieniędzy, za
rabiając po drodze odczytami i t.d. 

Z y c i e e k o n o « r i 5 c " n 3 

B A W E Ł N A . 
Notowania » dm'« 10 maja. 

- NOWY JORK: loco 8.67, maj 8.58, czerwiec 
8.62, lipiec 8.67 

L IVERPOOL: loco 4.79, maj 4.66, czerwiec 1*9, 
lipiec 4.71 

Upper: loco 5.60, maj 5.58, lipiec 5.65, wrze-
i sień 5.65 

BREMA: loco 10.62, lipiec 9.99, październik 
10.30, grudzień 10.38 

W a l u t y , dewizg a akcie 
W A H A N I A KURSÓW PAPIERÓW PASSTWO. 

W Y C H . 
Zainteresowanie papierami państwowymi było 

dość duże, kursy kształtowały się niejednolicie, nie 
wykazując jednak większych odchyleń. 

Dla preraiówek tendencja była cokolwiek słab
sza. 4-proc. Poż. Dolarowa straciła 25 groszy, 3-proc. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji, w porównaniu do ostat. 
nich notowań przed ciągnieniem, obniżyła się o 75 gr 
2 emisja zaś utrzymała się na niezmienionym po
ziomie, a serie bvly tańsze o 76 groszy. 

L ISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIE. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych cecho, 

wał nastrój niejednolity, przy małych stosunkowo 
odchyleniach kursów i średnich rozmiarach obrotów. 

Ogółem zanotowano sześć gatunków listów. — 
4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie podniosły się 
o 0.12 proc, 8-proc Poi . Szkolna m. Warszawy 
1925 r. o 0.37 proc, a 5-proc. m. Warszawy 1933 
0 0.38 procent. 

5-proc. m. Warszawy dawne zniżkowały o 0.59. 
a 5.proc. m. Warazawy 1936 r. o 0.25 procent. 

PAPTKRT PROCENTOWE. 
Poi. Inwestycyjna 1 emisji 82.25, 2 emisji 82.75, 

2 emisji serie 91.00, Dolarowa 3 terii 41.50, Konso
lidacyjna 1936 r. 68.25 (drobne), Konwersyjna 1924 
70.50, Wewnętrzna Poiyczka Państwowa 1937 r. 65.25 
L. Z. Państwowego Ranku Rolnego 83.25 I 94.00, 
L. Z. ] OM. Kom Banku Cntpodnriiwa Krajowego 
(wszyslkich emisyj) 83.25. 94.00 i 111.00. Rud. 93.00, 
L. Z . (gwar.) Ziemski* w Warstawlo 1924 r. wartość 
kuponu 86.43, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.75, 
bi. Warszawy dawne 74.25, m. Warszawy 1933 r. 72.75 
(drobne), 1936 r. 70.75, Szkolna m. Warszawy 1925 r. 
77.00, Pozn. Ziemstwa Kred. terii L 6S.50 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrAj o-

iywiony, przy zmiennej tendencji. Ogółem zanoto
wano w oficjalnych transakcjach szefć gatnnków pa. 
plerów dywidendowych. 

Bank Polski 116.75, Węgiel 28.50, Lilpop 75.00, 
Modrzejów 14.00, Norblin 85.00, Starachowice 37.75 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 11.5. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica ceerwona szklista 28.50 — 29.00, jedno, 

lita 28.50 — 29.00, zbierana 28.00 — 28.50, syto 
1 stand. 22.00 — 22.25, maka pszenna git. I wyciąg. 
30-proe. 43.00 — 45.50, 50-proe. 40.00 — 42.50, maka 
pszenna pastewna 16.50 — 17.50, maka iytnla gat. I 
50-proe. 32.00 — 32.75, óS.proc. 29.75 — 30.25, maka 
żytnia razowa 95-proc 23.50 — 24.25 

POZNAŃ, 11. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: Pszenica 25.00 — 25.50, 
żyto 20.25 — 20.50, maka pszenna gat. I wyciągowa 
30.proc. 43.75 — 44.75, 50-proc. 40.75 — 41.75, raka 
żytnia gat. I 50-proc. 30.25 — 31.25, 65-proc. 
28.75 — 29.75 

Zbiórki. 
BACZNOŚĆ P E O W I A C Y ! 

N a dzień 12 maja 1938 roku w trzecią bo
lesna rocznicę śmierci Wodza Narodu Wielkie 
go Marszałka Józefa Piłsudskiego — Zarząd 
Kola Związku Peowiaków w Łodzi zarządza: 

1) aby członkowie peowiacy w dniu t y m w 
godzinach rannych wolni od pracy — stawil i 
się na g\)dz. 9.45 w Katedrze na żałobną uroczy 
ALOŚĆ. 

2) na godz. 6.45 wiecz. (18.45) zbiórkę wszy 
stkich członków peowiaków w lokalu Koła w 
Domu - Pomnika im. Marsz. J . Piłsudskiego, 
ul . Strzelecka nr 2-8. 

Stawiennictwo wszystkich peowiaków obo
wiązkowe. 

Nakrycie głowy — maciejówka. 
Zarząd. 

BACZNOŚĆ P O D O F I C E R O W I E R E Z E R W Y . 
Celem wzięcia udziału w uczczeniu 3-ej rocz 

nicy zgonu Marszalka Józefa Piłsudskiego — 
komendanta Koła O. Z. P. R. zarządza zbiórkę 
członków na dzień 12 maja (czwartek) godz. 
18-ta w Domu Pomnika Marszałka Józefa Pił
sudskiego. 

K O M U N I K A T . 
„ W trzecią bolesną rocznicę śmierci Wodzą 

Narodu Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, Zarząd Związku Zaw. Handlow
ców Polskich w Łodzi wzywa członków Związku 
do wzięcia udziału w nabożeństwie żałobnym, 
które odbędzie się w dniu 12 maja w kościele 
Katedralnym o godzinie 10-ej rano. 

Równocześnie Zarząd Związku Handlowców 
Polskich zawiadamia, że w tymże dniu o godzi 
nie 19-ej punktualnie odbędzie się zbiórka w 
lokalu Związku Piotrkowska 108, celem uarnia 
się ze sztandarem na Plac Hal lera dla złożenia 
hołdą Wielkiemu Marszalkowi. 

s A K A D E M I A Ż A Ł O B N A P.T.O.K.. 
W dniu 12 bm. o godzinie 19-ej w sali 

P T O K przy u l . Sienkiewicza 3-5 odbędzie się 
akademia żałobna poświęcona trzeciej rocznicy 

Polski Józefa 
Piłsudskiego, zorganizowana staraniem Polskie 
go Towarzystwa Oświaty i Kul tury i m . Stefa 
na Żeromskiego w Łodzi. 

N a akademię zarząd P T O K zaprasza wszy
stkich członków i sympatyków. 

Komisja p o b o r o w a . 

Jutra, v czwartek, dnia 12 bm. kom 
V we p.ie u • !••' 7. pov."><1u nrzvnn 
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—3 16530—43 16505—3 16621—3 16690—3 16792—14 16700 | śmierci Pierwszego Marszalka 
_ 9 15847—13 16898—25 17173—43 17251—9 17318-25 
17428—50 17470—3 17496—50 17603—25 17647—29 17R58— 
BO 17764—29 17840—29 17846—29 17973—43 1S135—50 
18170—3 18201—13 18215—3 18283—9 18263—3 1P236— 
46 18305—22 13328—43 18409—3 18412—25 18430—46 
18418— 9 18568—43 18*97—37 18668—46 18751—46 18779— 
50 18866—37 191«8—44 19171—22 1917,1—37 19203—13 
19264—50 19400—1S 19434—22 19448—37 19628—9 19635 
—46 19636—3 19674— 9 1 9732—22 19760—43 19766—50 
19873—22 19907—50 19933—3 199?.—9 20198—44 20210 
—29 20215—22 20219—9 20349—22 f095«—50 20384—25 
30449—44 20505—50 20536—50 20583—9 20816—1' 2(390 
—3 21053—43 21190—37 21919—13 21264—;6 21359—u 
21SC5-43 21393—9 21506—46 21523—50 215S3 -37 21SJS 
—29 21687—44 21720—25 21941—41 21521—22 21352—39 
31974—46 22104—22 22127—29 22155—13 22241—M 
92261—3 22347—2 324*5-1 22 JS* -13 2253 
32527—46 22578—37 22316—25 22829—29 22710—50 
22737- 29 22745-9 22783—3 22S18-26 22046-16 

ZE ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW APMII 
POLSKIEJ ODDZIAŁ W ŁODZ|. 

Na dzień 12 maja br. na ^odz. 1 S-tą, w 
siedzibie Związku przy ul. Piramowicza L. 10 
zarządza się zbiórkę wszystkich ttynńych 
człor.'cóiv Związku, celem wz ;ecia ud7''a*u w 
uroczył luciach ż.~'-bnvdri 3-cicj rocćnh' 
śmierci Marszalka J. Piłsudskiego. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Zbłądziłem. 
CORSO — I Żółty pył. I I Helena Gar-
field. 
EUROPA: — Droga w nieznane. 
GRAND K I N O — Wrzos. 
IKAR: — I. Zbuntowana; II Nie ufaj 

mężczyźnie. 
JAR: na scenie „Wie lk i marsz", na e-

kranie Manewry miłosne. 
METRO: — Dzień na wyścigach. 
MIMOZA: — I. Kusicielka, I I . Tarzan I 

zielona bogini. 
MIRAŻ: — Ostatni pociąg z oblężone

go miasta. 
OŚWIATOWE: „Jei obrońcy" i „Dom 

nr. 57". 
PALĄCE: — Syn czterech ojców. 
PRZEDWIOŚNIE — Młody hrabia. 
RAKIETA: — Gwiazda Riviery. 
RIALTO: — Dziewczyrm stfuka miłości. 
SŁOŃCE:—uJej obrońcy" i „Dom nr. 57". 
STYLOWY: — Boccacio. 
T O N — „La Habanera". 
URANIA: — Motyl hiszpański. 

ZACHĘTA: — O czym marzą kobiety. 
II . Niedorajda. 

TEATR POLSKI. 
Dziś w środę o Rodz. 4-ej popoł. perła 

komedii polskiej: arcydzieło Fredry „Gwałtu 
co się dzieje" w reżyserii Br. Dąbrowskiego 
w abonamencie szkolnym. 

Wieczorem o godz. 8.30. pełna niezrów
nanego wiedeńskiego humoru komedia Sku-
tetzky'ego „Małe szczęście Agnieszki" w 
koncertowym wykonaniu: Chojnackiej, Dą
browskiej, Dywińskicj, Korwina, Mroziń-
skieeo i innych w reżyserii Wł. Krasno-
wieckiego. 

Jutro w czwartek z powodu Wielkiej 
żałoby Narodowej przedstawienie zawie
szone. 

„KOT W B U T A C H " DLA DOROSŁYCH 
(Al . Ko»cius.*kl 57). 

Teatr Kukiełek dla Dzieci „Kol w Bntark" P° ? , » 
nnwił zaprosić dorosłych na spccjnlne przedstawieni) 
pięknej bajki Marii Kownackiej „O urągliwym »M<> 
ku i dzielnym szewczyku, o pięknej królewnie i kr, 
ln Gwoździku" w pruekonaniu, ie dorobi nie zlękni 
fip straszliwego smoka i w soliote o aodz. "0.30 zjn 
wia się tłumnie w sali teatru przy Al. Kościuszki 5.. 

Przedsprzedaż Dilctów w „Ziemiańskiej" w godz 
12—U i 17—19. Od soboty w kasie teatru (Al, K 
ciuszki 5") od godz. 3.tj popoł. 

Normalne prz,ed«tc.wicnie dl i dzieci odbędą sie 
w sobotę o godz. 4 Ti i w nJc! : o 12- ej i 1.15. 

WINSZUJEMY 
Jutro Pankracemu. 
Wschód słońca 3.47 
Zachód słońca ! 9 j r 
DhiTO^ć dn^a 1 
Przybvłp dnia 8.32 
Tydzic.i 20. 



Małżeństwo, w k t ó r y m dominuje wola kobiety 

nigdy nie może być szczęśliwe. 
Czułość i zaufanie gwarancja dobrego współżycia 

Trła*1n..~i ~ -,l-ł^<-t..,«~ - i J~ I..J —•- » •- ' Idealnym małżeństwem pozostanie 
zawsze to, w którym kobieta i mężczyzna 
na przeciąg całego życia znajdą swoje 
szczęście. Czy istnieje takie małżeństwo? 
Musimy przede wszystkim postawić py
tanie. 

La Rochefaucauld zaprzeczył mu, twier 
dząc: 

— Istnieją może szczęśliwe małżeń
stwa, ale nie ma żadnego, któreby człowie 
kowi dawało absolutne szczęście. — Hi 
storia jednak dowodzi, że La Rochefau
cauld się mylił. 

Ażeby podać tylko kilka sławnych przy 
kładów przypomnę, że znany francuski u-
czony Berthelot otruł się w kilka dni po 
śmierci swej żony, a żona ministra Sem-
bat popełniła samobójstwo, oboje z roz
paczy po śmierci swych ukochanych part
nerów małżeńskich. 

W Anglii najszczęśliwsze małżeństwa 
istnieją, jak wiadomo, w królewskiej rodzi 
nie. Pomijając królowę Wiktorię, która by 
la ubóstwiana przez swego małżonka ,idea 
lem szczęścia rodzinnego i małżeńskiego 
pozostanie na zawsze król Jerzy i królo
wa Mary. 

Jeśli podane wyżej przykłady wskazu
ją na to, że idealne małżeństwo rzeczywi
ście istnieje, to jest zupełnie pewnym, że 
znaleźć je można najczęściej pośród niezna 
nych ludzi, w szarym tłumie jednostek, 
walczących ciężko o byt. 

Jeśli spojrzymy na historię takiego mai 
żeństwa, to zawsze zaobserwujemy, że roz 
poczęło się ono wielką miłością, która z 
biegiem lat zmieniła się w przyjaźń, czu
łość i zaufanie. Ten rozwój uczuć jest je 
dynie właściwym, bowiem fizyczna miłość 
poza małymi nielicznymi wyjątkami, nie 
może istnieć przez całe długie życie. 

Nie skończona uroda, ale w każdym ra 
zie pewien wdzięk konieczny jest do po
wstania i rozbudzenia miłości Siła mał
żeńskiego szczęścia leży zawsze w począt 
kach wzajemnej miłości, jakkolwiek istnie 
Je również wielu szczęśliwych małżeństw 
•z rozsądku. 

Nie ma bowiem nic bardziej tajemni
czego od powstania miłości, i wiele ko
biet, ocenianych przez kobiety, jako brzyd 
kie ma największe powodzenie u męż
czyzn. 

Czego kobieta przede wszystkim żąda 
od mężczyzny — to form życia właśnie 
ta siła ochraniała rodzinę, dzisiaj moralna 
siła, stanowczość i zdecydowanie są ma-' 
gnesem przyciągającym kobiety. Ale na
wet najsilniejszy mężczyzna ma chwile sła 
bości. To są momenty, które dają kobie

cie decydującą rolę. Łagodnością i czu 
łością musi ona pomóc mu 
przebrnąć przez nie, ale winna to czynić 
niepostrzeżenie, bowiem małżeństwo, w 
którym dominuje wola kobiety, nigdy nie 
może być szczęśliwe. 

— Nawet w najszczęśliwszym malżeń 
stwie nie da się uniknąć różnicy zdań co 
do wyboru przyjaciół, wychowania dzieci, 
lub rodzaju zabaw i przyjemności. Umieć 
się śmiać — oto dewiza, która przepro 
wadzi dwoje ludzi przez wszystko, tylko 
bowiem w atmosferze wesołości może 
trwać szczęście małżeńskie. 

W idealnym małżeństwie podział ról 
jest następujący: ministerstwo wojny i 
spraw zewnętrznych — mąż ministerstwo 
spraw wewnętrznych i wychowanie mło
dzieży, — żona. Gospodarstwo zawsze na 
leży do żony, która powinna stworzyć mę 
żowi ognisko domowe, jakie mu odpowia
da. Trudne będzie jej zadanie wówczas, 
gdy sama pracuje zawodowo. Wtedy męż 
czyzna powinien jej okazać jak najwięcej 
cierpliwości i humoru, bez którego życic 
we dwoje jest nie do pomyślenia. 

Jeszcze pozostaje otwarte zagadnienie 
czy w małżeństwie'potrzebna jest odpowie 
dnia doza kokieterii, czy mąż i żona po
winni się starać podobać sobie i wzbu
dzać w sobie zazdrość. Odpowiedź na to 
pytanie zależy wyłącznie od danego czło
wieka, są bowiem tacy, którzy poszukują 
swego szczęścia w spokoju i zaufaniu, in 
ni znowu znajdują w nim nudę. W każ
dym razie kokieteria stanowi 

niebezpieczią truciznę, 
która należy dawkować bardzo ostroż
nie. 

Na początku każdego małżeństwa po
trzebna i poszukiwana jest samotność, pod 
czas gdy w późniejszych latach może być 
ona nawet niebezpieczna i towarzystwo 
jest wskazane. 

Na koniec jeszcze sprawa wakacji, za 
gadnienie może najtrudniejsze. 

Należy stwierdzić, że w młodości roz
łączenie jest w pewnym stopniu'niebez
pieczne, w dojrzałym wieku jest ono jed
nak konieczne. W małżeństwach, jakie się 
na ogół spotyka, rozłączone ferie są po 
trzebne. 

Tylko jaskrawe światło żółte 

m a zdolność p r z e n i k a n i a mgły . 
1 alelu nowoczesne! lampy sodowej. ~ 

Z motoryzacją kraju, która jest ważną 
częścią składową jego siły obronnej, wią
że się ściśle sprawa racjonalnego oświetlę 
nia szos i autostrad. Od dobrego oświetle
nia dróg samochodowych wymagamy bo
wiem, żeby widoczność na nich była dosta
teczna przy każdej pogodzie, a więc zaró
wno podczas jasnych nocy, jak i w czasie 
deszczów i mgły. 

Ten warunek do niedawna był trudny 
do spełnienia, gdyż, jak wiadomo, światło 
zwykłych żarówek 

nie przenika mgły. 

JAK SPĘDZIĆ 
WIEŚ DAJE NAJLEPSZE WARUNKI 

Wypoczynek w czasie urlopu względ 
nie wakacyj ma polegać przede wszystkim 
na zupełnym zaniechaniu pracy zawodo--
wej, na zapomnieniu wprost o jej istnie
niu. Tutaj zwykle grzeszy młodzież szkol 
na, a często akademicka. .Należy jednak 
pamiętać, że wszelkie powtórki i korepe
tycje letnie pozbawiają umysł nasz wypo 
czynku i obniżają wartość późniejszej pra 
cy zimowej. Zresztą doświadczenie uczy, 
że rezultaty tych letnich prac są przeważ
nie bardzo nikłe w porównaniu do włożo
nego w nią trudu. Częściowo należy t łu
maczyć to tym, że ze wszystkich pór roku 
lato ma najgorsze atmosferyczne warunki 
do pracy umysłowej. 

Następnym niezbędnym warunkiem do 
brego wypoczynku jest zmiana trybu ży
cia i otoczenia: ważnym jest to szczegól
niej dla ludzi, którzy prowadzą nerwowy 
pełen pośpiechu tryb życia, a także dla 
tych, którzy mają jednostapną nużącą pra 
cę. Tym ostatnim dobrze zrobi spędzenie 
wypoczynku w jakiejś pięknej turystycz
nej miejscowości dość ożywionej; korzy
stne są także niemęczące wycieczki i krót 

Manewry francuskie. 

P O D S Ł U C H A N E 
MIŁY KOMPLEMENT. 

— Obchód jubileuszowy na cześć zna
nej powieściopisarki. Ktoś przemawia: 

— Panuje ogólne mniemanie, że kobie
ty wybijają się, zawdzięczając swemu uro
kowi i urodzie. Szanowni słuchacze! Spójrz 
my na czcigodną jubilatkę i będziemy mo
gl i stwierdzić, że tu nic podobnego nie 
miało miejsca. 

W okolicy Verdun odbywają się obecnie 
uwzględnieniem broni technicznej. Na 

wielkie manewry francuskie ze specjalnym 
zdjęciu czołg „Normandie" w akcji. 

kie podróże, po których jednak musi na
stąpić kilkudniowy wypoczynek przed po
wrotem do pracy. Ludzie o szybkim i mę
czącym trybie życia lepiej zrobią, jeśli spę 
dzą swój urlop w zupełnym spokoju i ci 
szy wiejskiej, nad morzem, lub w górach. 
Wybór miejsca zależy od mgżliwości finan 
sowych i innych warunków osobistych. 
Bardzo wskazaną jest jednak 

zmiana krajobrazu. 
Wszelkie podróże, mające na celu zwie 

dzanie nowych miejscowości, dalekie i for 
sowne wycieczki nie mogą być uważane 
za wypoczynek. Tak samo leczenie się w 
tej czy innej kuracyjnej miejscowości nie 
jest wypoczynkiem, chociażby i samo zdro 
jowisko czy uzdrowisko nie było zbyt 
gwarne. Po kuracji musimy jeszcze mieć 
czas na wypoczynek już koniecznie w zu
pełnym spokoju. 

Dzieci i młodzież szkolna najlepsze wa 
runki wypoczynku mają w warunkach 
wsi ; może to być nad morzem, lul też 
w górach, albo i na zwykłej wsi. Do miej 
scowości kuracyjnej należy zabierać tylko 
te dzieci, które istotnie potrzebują lecze
nia. Często bowiem tryb życia zdrojowe
go dostarcza dzieciom zbyt wiele wrażeń, 
co się niekorzystnie odbija na ich syste
mie nerwowym. 

* Z punktu widzenia higieny psychicz
nej w wielu, wypadkach uważamy za ko
rzystny rozdział członków rodziny pod
czas wypoczynku. Chodzi tu przeważnie o 
panie domu, które koniecznie musiałyby 
mieć k(lka tygodni w roku 

zupełnie dla siebie, 
spędzonych poza rodziną. Prowadzenie bo 
wiem gospodarstwa domowego w obec
nych warunkach bez względu na to, czj' 
się ma pomoc służącej czy nie, na'cży u-
waźać za pracę nużącą fizycznie, bo się tej 
służącej nieraz wydatnie pomagać musi. 
Jcdnostajność tej pracy i to wieczne zwią
zanie z nią nuży psychicznie. Jeśli cała ro 
dżina jedzie na letnisko razem, to nieraz 
na panią domu spadają jeszcze trudniejsze 
obowiązki organizowania i prowadzenia 
domu w warunkach nowych, o wypoczyn
ku więc nie ma mowy. Nawet w najlep
szych warunkach to oderwanie się na czas 
jakiś od atmosfery najbliższego środowi
ska jest bardzo korzystne dla ustroju. 

Badania przeprowadzone w tej dziedzi
nie wykazały , że tę zdolność posiada jedy 
nic jaskrawe żółte światło. 

Wobec takiego stanu rzeczy, należało
by autostrady oświetlić żarówkami zabar
wionymi na żółto, to znaczy takimi, jakich 
używa się np. do reflektorów samochodo
wych. Jednakże takie zabarwienie promieni 
świetlnych pociągałoby za sobą znaczne 
zmniejszenie ich natężenia. 
Straty te wynosiłyby przeciętnie 50 proc. 

Sprawę racjonalnego oświetlenia szos 
i autostrad rozwiązał doskonały wynalazek 
w dziedzinie oświetlania sztucznego, a 
mianowicie lampa sodowa. 

Istotną częścią składową lampy sodo
wej jest rurka szklana wygięta w kształt l i 
tery „ U " , napełniona gazem neonowym i 
odrobiną sodu. Zewnętrzną ochronę lampy 
stanowi klosz szklany, który tym się róź-ii 
od używanego dotychczas, że posiada 
ścianki podwójne, między którymi znajdu
je się próżnia. Ta izolacja potrzebna je$J 
po to, by ciepło, potrzebne do wprowadze
nia zimnego osadu metalicznego sodu w 
stan lotny, nie udzielało się otoczeniu. 

Przy włączeniu prądu, lampa nie roz
błyska natychmiast pełnym światłem jak 
zwykła żarówka, lecz dopiero w miarę na
grzewania się, kiedy sód metaliczny prze
chodzi w stan lotny, co następuje 
mniej więcej po upływie siedmiu minut, 

słabo świecące początkowo wyładowanie 
w gazie neonowym, przechodzi w silnie 
świecące wyładowanie w parze sodu. Świa 
tlo, jakie wydają te lampy, jest o jaskrawo 
żółtym zabarwieniu. 

Kolor światła lamp sodowych spraw ;a 
wprawdzie w pierwszej chwili trochę nie
samowite wrażenie. Zaznaczyć jednak na
leży, że światło to jest znacznie zdrowsze 
dla oka niż białe światło żarówki elektrycz
nej, gdyż kolorem swoim jest najbardziej 
zbliżone do koloru żólto-zielonego, który 
jest najodpowiedniejszym dla oka ludzkie
go-

Poza tym światło lamp sodowych ma 
tę zaletę, że nie oślepia swą jaskrawością, 
jak to czyni światło białe żarówek, co ma 
ogromne znaczenie szczególnie przy oświe 
tleniu szos i autostrad. 

Największą jednak zaletą żółtego świa 
tła lampy sodowej, zaletą bezcenną, któ
rej nie posiada w tym stopniu żadne inne 
światło, jest to, że przenika ono doskona
le mgłę! Z tego powodu lampy sodowe 
znajdują zastosowanie przede wszystkim 
przy oświetleniu szos, autostrad, lo tn ik , 
portów i terenów kolejowych. Z wnętrz o-
świetla się lampami sodowymi dworce, ha
le montażowe, magazyny, odlewnie i lakier 
nie. 

Wielką zaletą lamp sodowych jest rów
nież ich duży strumień świetlny przy ma
łym zużyciu mocy. Lampy sodowe zużywa 
ją bowiem, przy tej samej wydajności 
świetlnej, od trzech do pięciu razy mnit j 
prądu niż najbardziej ekonomiczne żarów
ki elektryczne. Zaletą lamp sodowych jest 
również ich wielka żywotność. Podczas 
kiedy zwyczajna żarówka pali się w naj
lepszym razie 1000, a najczęściej tylko 600 
do 7000 godzin, to lampa sodowa kończy 
swój żywot dopiero po przeszło 3000 go
dzin. 

(OMWdia HERREL 

Jacqueline 
i mi łość 

) 
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s — Więc czekałaś? 
— Naturalnie! — zawołała. — Myślałam, że będziesz 

przynajmniej ciekawy, jak ja się czuję. 
— Meggy mówiła mi, że ci lepiej. 

V — O! więc zadałeś sobie trud, żeby ją zapytać? 
— Kazałem ci zostać w łóżku. 
— Skąd mogłeś wiedzieć, że posłucham? 
— Stąd, że to nakaz zdrowego rozsądku. 
Jacąueline poczuła szczypanie pod powiekami. Za

mrugała szybko dla wstrzymania łez. 
— Henryku, dlaczegoś ty taki niedobry? Co ja zro

biłam? Czy masz mnie dosyć? 
— O, nie. 

t — Więc co to znaczy? 
— Mam tyle spraw na głowie. 
Mówił dziwnie szorstko, nie patrząc jej w oczy. 
— Sam mówiłeś, że szkoda życia na nieprzyjaźnie — 

nalegała Jacqueline. — Przecież ty pierwszy zapropono
wałeś... przyjaźń... 

— Toteż... jestem w przyjaźni — powiedział jak gdy
by z trudnością. — Pozwolisz, że odejdę? Mam moc ro
boty... 

Błękitne oczy zaszły łzami, ale różowe usteczka od

parły krótko: 
— Owszem, możesz iść. Dlaczego nie? Przykro mi, 

że zajęłam ci chwilę cennego czasu... 
Duan ruszył ku drzwiom, a w niej wybuchła rozpac?. 

Odchodzi! Odchodzi! 
— Henryku! — krzyknęła. — Owszem, prosiłabym 

o książkę. Masz czas poszukać? 

— Dobrze — rzucił sucho, wychodząc. 
Ale zaraz wróci z książką — pomyślała z nadzieją. 

Znów kroki w korytarzu i pukanie do drzwi. Jak ser
ce bije! Ach! Meggy z książką... Przysłał, sam nie przy
szedł... 

Odebrała książkę od służącej ze szczególnym uczu
ciem, że jasne, poranne słońce, zalewające pokój, nagle 
poszarzało... Po wyjściu Meggy schowała twarz w po
duszkę i zalała się łzami... 

Co mu się stało? Czy obrażony? — myślała gorącz

kowo. 
Nie wiedziała, iż zawiniła tym jedynie, że była sobą 

— kobietą, którą on kochał całą siłą rozpaczy, jedyną 
na całym świecie istotą ludzką, która miała władzę wtrą
cania go w chaos... 

Więc czułość do niego przeobraziła się w jej sercu 
w urazę i chłód. Obrażona, zgnębiona, zdenerwowana 
i wzburzona, postanowiła wzorować się na nim, odpła
cać się pięknym za nadobne. W tym stanie ducha wspo
mnienie wyznań Fredy górowało nad innymi uczuciami... 

W trzy dni później doktorostwo wrócili do domu 
w Holland Parku. 

Jacąueline była pod wrażeniem, że odtąd życie ich 
dziwnie się pogmatwało. Duan, niezmiennie chłodny, 
trzymał się z daleka. Naśladowała go, lecz nigdy jeszcze 
p.ie czuła się tak nieszczęśliwa, tak wytrącona z równo-
wagi... Widywali się niewiele. Zaraz po śniadaniu odcho
dził do swego gabinetu lekarskiego lub jechał gdzieś 

autem i zdarzało się często; że Jacąueline cały dzień spę
dzała samotnie, bo nawet jeżeli wrócił późnym wieczo
rem, to natychmiast zamykał się w swoim gabinecie lub 
sypialni. 

Myślała o nim bezustannie, a wspomnienie nocy 
w grocie na Ben Gelkie prześladowało ją we śnie i na 
jawie, choć nie przyznawała się do tego nawet przed so
bą. Co się stało z tym łagodnym, przyjacielskim człowie
kiem, że teraz patrzy na nią surowo i zimno? 

Który jest prawdziwym Henrykiem, tamten przyjaciel 

czy ten wróg? 
Jeżeli ten wróg, to w takim razie dobroć i rycerskość, 

jakie jej okazywał wówczas w grocie, nie oznaczały nic 
istotnego. Był czuły nie dla żony lecz dla pacjentki. Bał 
się, że zachorowała. Ale czy to możliwe? Czy on mógł 
odegrać komedię? Taką komedię? 

Jacąueline dręczyła się tymi pytaniami, nie znajdując 
odpowiedzi. 

A teraz.. Nigdy go nie ma. Nie pragnie jej widywać. 
Dokąd chodzi? Gdzie przebywa-po całych dniach? Czy 
naprawdę taki zapracowany?.A może to prawda, o czyni 
Freda- napomykała? 

Freda niewątpliwie rzadziej teraz odwiedzała dom 
doktorostwa Duanów, a jeżeli się zjawiła, to z miną wy
raźnie triumfalną. Czyżby to oznaczało, że spotyka się 
z Henrykiem? Czy może widzi przygnębienie rywalki i tc. 
ją wprawia w dobry humor? Zwycięskie pozy i doryw
cze uwagi Fredy podsycały wątpliwości zamieniając je 
w zdecydowane podejrzenia. 
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985 136096 271 313 98 517 18 21 67 137174 236 
42 58 329 515 22 138056 257 377 731 139004 
132 44 69 248 394 700 47 78 970 84 

140377 99 509 10 98 869 949 98 141042 144 742 
142310 492 649 143228 91 385 524 607 144201 
323 657 723 968 115056 159 358 412 99 557 
664 718 37 116091 204 51 418 548 55 813 65 147013 
142 91 227 398 493 575 804 148030 38 198 801 
932 149127 62 255 369 473 519 775 844 

150507 671 92 845 151007 787 810 152123 
95 466 531 728 883 153106 56 742 8338 928 30 
151038 274 533 767 88 860 93064 155094 791 906 
156131 410 554 83 741 843 157463 623 793 158004 
202 78 93 415 612 23 62 159029 373 531 38 
671 717 994 

POLSKIE r t U K O P O D I . Ó Z Y 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
STAWKI . 

144 254 431 85 1166 72 572 633 43 63 703 
2354 94 600 5 65 44 966 3018 196 469 727 51 
84 833 983 4063 289 542 709 12 5004 366 
490 855 939 6076 174 372 527 51 7111 559 64 654 
8111 29 438 513 624 728 90825 34 66 

10034 166 476 583 687 11173 321 777 775 843 
12078 512 766 880 13166 412 544 605 750 14101 
776 852 67 919 15291 92 376 651 52 81 774 814 
16042 267 509 44 970 97 171131 18169 217 19033 
127 225 455 505 790 

20028 392 467 533 829 M60 416 ">3 941 22047 
310 569 779 907 98 23274 365 427 714 24194 217 
804 25592 998 26229 324 49 99 465 517 26 692 
816 52 980 27166 272 396 590 749 930 79 28363 
560 916 29049 153 581 829 

31075 146 423 982 32033 303 931 83 33132 
31301 490 756 67 68 35314 756 955 36335 431 
571 805 927 37053 72 289 503 38092 126 34 64 
541 608 97 947 39012 487 839 

40662 983 41140 493 901 42300 500 611 840 
43075 287 300 417 730 44114 348 84 760 78 
45082 279 409 735 876 971 80 46233 47288 440 
758 48303 9 797 49160 234 444 642 43 975 

50241 84 519 908 51038 205 40 96 946 
32328 618 919 53310 488 697 51096 547 671 837 
52328 618 919 53310 488 697 54096 547 671 847 
59 964 55069 322 403 761 947 56163 694 768 886 
957 57023 70 227 33 493 746 801 71 58695 746 
882 59003 59 79 149 291 919 

60009 13 1S 140 318 64 728 61194 217 99 521 
874 7 5 62351 493 602 63005 216 65 339 597 638 
52 64220 65197 387 597 658 88 94 768 840 90 
926 66587 67028 191 292 349 710 20 818 82 972 
68349 617 73 69069 345 404 

70116 61 47 48 71 467 765 67 71046 
103 273 551 819 970 86 72070 95 17 575 641 65 
877 91 73103 334 721 39 74007 76 348 839 943 
75120 308 60 390 76378 622 747 54 77367 400 532 
665 75 78378 540 665 996 79143 272 363 638 
703 800 

80333 671 776 920 81075 479 723 822H 43 338 
635 911 13 83167 554 971 84070 128 87 806 
85133 304 470 688 86157 453 541 616 50 87069 
147 385 88 430 671 740 46 879 8814 541 621 856 
9385 437 572 88 860 

90054 241 917 91902 92473 622 729 834 90 931 
93038 134 39 667 94083 317 490 521 996 95382 
617 42 67 96143 207 12 500 650 985 97174 
638 923 98433 99110 466 67 932 

100074 234 472 838 101380 473 970 102022 511 

42 748 849 103082 903 10489 115 315 80 660 790 
105407 532 37 602 63 74 797 106098 171 96 336 
401 752 107225 627 108011 201 472 530 73 87 87 722 
59 3 987 109799 914 

110082 136 390 423 555 617 111046 392 556 88 
952 83 112058 144205 61 384 722 60 113219 
26 652 63 737 916 114181 950 66 115230 594 837 
903 50 116163 71 243 481 797 117216 452 659 795 
118204 433 56 528 747 119188 680 751 805 

120000 91 419 503 44 816 11341 487 92 536 
968 122331 489 123020 379 692 796 809 45 83 
124507 46 738 971 125196 587 694 126016 591 
978 127473 681 744 880 123328 906 129108 frfr 
772 

130068 14S 82 553 131074 246 99 851 71 93 
132085 240 462 80 808 972 133379 790 802 963 
134014 30 363 483 706 135440 53 79 136068 
367 524 58 137377 344 67 70882 911. 138136 668 
97 792 990 139060 388 415 698 708 18 800 11 
140087 230 520 664. 

14121 303 63 762 905 142231 358 468 691 
896 143061 812 957 144035 337 519 145107 269 
339 545 8 3 665 78 7 914 1 46163 68 2 9 7 630 43 
998 147185 371 583 668 148153 55 84 292 149064 

150294 335 57 651 755 852 151059 289 232 
578 1*52099 109 3445 53 412 605 20 59 708 86 
153311 447 790 848 55 983 154353 571 632 70J 
155003 127 491 869 922 156249 838 973 157225 
311 569 883 981 158184 429 612 36 963 159698 817 
931 

HIGIENA 
TO IDROWIE 

Wielu higl*oi»tów twierdzi, ł « jedynie 
machaalesnla wykonane opakowanie 
prołzkdw daj * gwarancje całkowitej higieny 

Maaaynowo — bas dotyka rąk 
vykonan« proaiU .Mlgrtno-Nerroain* — 

z KOGUTKIEM GĄSECKIEGO 
(nowa opakowanie) dają taj gwarancje.. 
Dbają* o właaoe idrowie. żądajcie proszków 
x KOGUTKIEM GĄSECKIEGO tylko 
w mechanicznie wykonanych TOREB
KACH, gdyż daifltl temu uniknieei* nara-

nia zdrowia na przykre niespodzianki. 

Dr ŁUCJA M A K O W E R 
CHOROBY SKÓRNE I Wi:NrK/CZNE. 

leczenie wrzodów kobietyi dzieci) 

6-go Sierpni, 7 tel. 232-34 
przyjmuje od 8 — 11 i od 6 —• U. 

Dr med. H. L U B I C Z 
•p«o. chorób wanaryozaycb I seksualnych 

u l . t>iłsdsk<ego 69 tel. 141-32 
<ró» Narutowicza) rnrzmwf «4 pada. a—lłi. 13—I I 1—* w. 

W niedziel, j śwl,ta od 9 do 11 rano 

ONDULACJA trwała komplet 5 zl z gwaran
cją, grube naturalne loczki i izerokie fale. 
.Józef", Nawrot 54a, tel. 191-85. 

Lecznica 
dla Psów 

tek wet. M. A Reicha 
G d a ń s k a 117 

(r*t Zamenhof! ) »ł. 175-77 
STRZYŻENIE ptOW 

MIŁY KĄCIK NA BALKONIE. 

Smutnii monotonii; murów 
pokrulmg lawiną zieleni 1 kwiatów. 

L o d ź , P i o t r k o w s k a 16 i 6 5 
Tel. 101-01 i 266-50 

Wycieczka do Ryg 
Wycieczka do Szwecji 
Ryczałty: 

I n o w r o c ł a w 
P l o r s z u n 

M u s z y n a 
N l e m t r ó w - I d r ó i 

Wycieczki do Paryża 

ŁÓDŹ, 11.5 — W kwiatach zawarła na
tura swe piękno i radość istnienia. Nie ma 
takiej duszy ludzkiej, która pozostałaby 
obojętna na estetyczny urok kwiatów. Ko
chajmy je zatem i otaczajmy jak najczulszą 
opieką. Dążmy do rozprzestrzeniania ich 
przez zdobnictwo żywym kwieciem na
szych ogrodów, okien, werand i balkonów. 

Od nas jedynie, od każdego 2 mieszkań
ców naszego miasta zależy, by nasz gród 
zamieniony został w ciągu lata na kwitnące 
miasto-ogródl 

Nakładem minimalnych kosztów, p rzy 
odrobinie dobrych chęci możemy miastu na 
szemu nadać nowe — estetyczne piękno 
zewnętrznej kultury. Niech smutną monoto
nie murów i parkanów, pokryje lawina ży
wej zieleni i stubarwnego kwiecia. 

Podajemy kilka fachowych rad dla pra 
gnących przyozdobić balkony swoich mie
szkań kwiatami. Ilość balkonów, tonących 
w kwiatach zwiększająca się z roku na rok 
świadczy o dużej liczbie chętnych miłośni
ków kwiatów. 

Najkłopotliwszą rzeczą jest zaopatrzenie 
się w odpowiednie skrzynki. Powinny one 
być z cienkich desek, szerokie na 30 cm., 
a głębokie na 20 cm. Najlepiej zrobić same 
mu, lub obstalować je u stolarza, wtedy 
możemy dopasować je dobrze do rozmia
rów i kształtów balkonu. Ostatecznie może 
my kupić skrzynki od gwoździ w sklepach 
z żelazem. Takie skrzynki mniej się jedp.ak 
nadają, są za wąskie i ciężkie. 

Skrzynki należy pomalować na kolor 
zielony w różnych odcieniach, ciemno-czer 
wony, jasno-żółty. 

Zależnie od rodzaju balkonu umieszcza 
1 my skrzynki u dołu albo u góry. Najlepiej 
' jeśli możemy umieścić skrzynki u dołu i gó 
ry balkonu. Przymocowujemy je drutem, 

'nigdy sznurkiem, który łatwo gnije. Po 
zmieszczeniu skrzynek na balkonie, nasy-
'pujemy do nich ziemi w którą zaopatrzyć 
się można u ogrodnika, lub wziąć bardzo 
dobrą ziemię ogrodową. 

Ziemi należy nasypać po wręby i tro
chę ugnieść. Teraz możemy przystąpić do 
siewu i sadzenia. Rośliny jak panoj, na
sturcje, groszek pachnący siejemy na miej 
scu, na którym mają rość. Kładziemy po 
2 ziarnka na głębokości mniej więc*j 1—2 
cm. Ładną ozdobę stanowią kwiaty: rezeda 
i maciejka, która wieczorem ślicznie pa
chnie. Rośliny te też siejemy od razu na 
miejsce przeznaczenia. Siać trzeba w małej 
ilości, gdyż bardzo się rozrastają. Krzaki 
goździków, bratków, później astrów, lew
konii i werbeny oraz sadzonki pelargonii 
należy kupić u ogrodników. Sadzimy je wie 
czorem (na słońcu łatwo więdną) do ziemi 
wilgotnej, nie uszkadzając i nie zaginając 
korzeni. Zaraz po sadzeniu podlewamy 
skrzynki obficie wodą. Podlewać n;!eży co 
dzień wieczorem, a w bardzo upalne dni 
dwa razy dziennie: rano i wieczorem. 

Wskazane jest dwa, trzy razy podczas 

• Od 

9\ r 

PBTWATHA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGIC1NA 
leczenie chorób wenerycznych 1 skórnych 

P i o t i k o w s i a 1 6 1 
9 r. do 4 i od 6—9 wlecz., w niedziele 1 św i. 

od 10 do 12 w południe 
Pani* przyjmuje kobltta irtars f u U O A zl. 3 

lata podlać mieszanką nawozową rozpusi-
czoną w wodzie. Chwasty należy usuwać. 
Ziem:ę trzeba kilka razy wzruszyć. 

Oto klika sposobów dobrania roślin. 
1) Skrzynki u dołu i góry balkonu: na 

wiosnę w górnych skrzynkach bratki, br^e 
giem można zasiać maciejkę. W skrzynkach 
dolnych — goździki. Bratki w lipcu zamie
niamy astrami. 

2) Na dole czerwona pelargonia (ładna 
odmiana Meteor), u góry — biała petunia. 

3) W dalszych skrzynkach żółte bratki 
brzegiem zasiać panój, potem zasadzić 
lewkonię. 

4) W górnych skrzynkach zasiać pnącą 
nasturcję i niebieskie karłowe astry. 

Sadzimy dosyć, gęsto 2—3 rzędy w 
skrzynce. Jeśli siejemy jakąś roślinę, to roz 
sadę kwiatów dajemy tylko w jednym rzę
dzie. 

Na balkonie można umieścić duże dre
wniane wazony z krzakami dzikiego wina, 
które oplecie balkon i ściany. 

Wten sposób możemy dobierać naj
rozmaitsze kwiaty, łączyć rozmaite barwy 
i zapachy. Stworzymy sobie miły kącik — 
miejsce odpoczynku tak pożądane w lecie 
w mieście. 

a * " \ 

Wycieczki morskie 
na rok 1938 

1) do Helsinek 
18/6 — 21/6 ceny od zł. 90.— 

2) Na Fjordy Norwegii 
17/7 — 27/7 ceny od zł. 326.— 

3) Do Kopenhagi 
21/7 — 24/7 — od zł. 84.— 

4) Do Stolic 
Skandynawskich 

1/8 — 8/8 - ceny od zł. 260.— 
informacji udziela i miejsca 

rezerwuje biuro podróży 

Wagons-Lits Cook 
Łódź, P IOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. 

Teletong 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111 -U 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 

mmm 
będziesz u iywa l płyn L U N A do c?.yg'.(!zenl« 

metali , srebra, szyb i luster 
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ŚWIAT NA KLISZY F0T0GR 
P R Z E D T R Z E C I Ą R O I 
W związku z jutrzejszą 3 rocznicą zgonu Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił
sudskiego, reprodukujemy następujące zdjęcia, związane z plastycznymi formami 11 
wieczystej czci, ja^ą Naród polski otoczy po wszystkie czasy Imię i Pamięć Wskrze 

siciela i Budowniczego Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Projekt sarkofagu Marszałka Józefa Pił sudskiego, dłuta art. - rzeźb. prof. Szczep 
kowsklego, który uzyskał I-ą nagrodę. 

Rzut oka na wieżę Srebrnych Dzwonów 
na Wawelu w Krakowie, w której wnę 
trzu w specjalnej krypcie spoczęły na wie 
czne czasy śmiertelne szczątki Marszalka 

Józefa Piłsudskiego. 

Chwila strachu 

Projekt sarkofagu Marszałka Józefa Pił sudskiego, dłuta art. - rzeźb. Repety I 
Wojtowicza. 

Projekt sarkofagu Marszałka Józefa Piłsudskiego, dłuta artysty- rzeźbiarza Kuła 
ka, wyróżniony na konkursie. 

Na Poznańskich. 

Moment zwiedzania przez ministra Ponia towskiego pawilonów rolniczych na Tar
gach Poznańskich. 

Rozbawione Włoszki 

Amerykański aparat, który rejestruje w 
ułamkach sekundy moment, kiedy kierowca 
samochodu widzi przed sobą na małym 

ekranie nagłą przeszkodę. 

Poszukiwanie zloia 
NA nN(E M O R Z A 

m. w** v i 

Kopiec ku czci Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu pod Krakowem, 
koma całego Narodu. 

usypany rę-

• 

Płyta Mauzoleum Marszałka Józefa Piłsudskiego na cmentarzu 
gdzie spoczywa Serce Wielkiego Marszałka. 

Rossa w Wlmie 

na nocnej zabawie ludowej 

Koło wyspy Terschelling w Holandii za-
| tonęła przed 130 laty fregata z ładunkiem 
złota. Obecnie rozpoczęto próby wydoby
cia skarbu przy pomocy olbrzymiego dzwo 

nu dla nurków, 

Weseli muzykanci na noc* 

nym ludowym święcie «*>" 

kiej organiza ji wywczasów 

robotniczych „Dopolavor°' • 


